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rw~wa r11! 1a w 1m!n li! 11 t[JI. 
!ir~odownih policji OJ Jlrośni~. c:i(tflo ~-.•ronił 

- ' UJadłość firmy „Selam' 
Łódź, 24 lutego. 

W dniu wczorajszym sąd handlowy 
w Lodzi ogłosił upadłość firmle prze· 
mysł pończoszniczy „Setam" przy ulicy 
Matejki 9. 

Związki zawodowe 
don1aeolq si~ rvproDlod~e

nia ustoDJU o urnorvodi 
sr.61oroDJu«l'I 

Łódź, 24 lutego. 
(i). Dziś po polwd1ni1u we wszy•stkLch 

zwiąibch zawodó\\:ycłi w Łodzi odbędą 
słę walne zebrania d1elegatów faibrycz
nych, zwołaine specjalni·e oelem uchwale
nia memorjalu do sejmu w sprawie usta
wy o umowach zbi1orowych. Za piośredi
nktwem posłów robotnicżyich <l1owi·e:d!zia
nó się bowiem, że projekt o umowach 
zbioroll'yclz ma wejść pod obrady nlenum 
sejmu iuż w najbliższych dniach. 

· Związ:ki · zawodowe uchwałą tedJy me
morja.f. pr.osząc sejm o rychłe zatwi-cr
dlzienie ustawy z tern, by obowiazywala 

SJl)~flO flol~f?~ i no§t~pnie Pet~6011Jil Si( igcio ~st~~ys~:~~ni;e~~g~j~F~~n~f~i~~~~~ 
Lwów, 24 lutego. I wnego czasu żył na wojennej stopie z! szego stopnia Bojko dobył rewolweru s~wa pracy, aby nat>:.chmi~s.t ~o. uchwale-

f · przodownikiem policji florkiem i czę- i strzelił w kierunku Florka. rnti ustawy przez ~e1m m1msk·rstwo wy-
?' .. dniu. wczoraiszvm, ~ komendzie sto z nim się kłócił. ~ Ranny florko padł nieprzytomny <l.a1ło roZ1porzą,d1zeme wv1konawcze l b~ ?I 

~I'l1~J,'.:~;~n~~~vcJd.~ Krosme rozegrała I W dniu wczorajszym przodownik f na podłogę. brocząc obficie krwią. ten spo~ób unormov.:ane zns!al.v. tvreszcie 
ę ge J< · · znów posprzeczał się o coś. I Na odgłos strzału nadbiegli do po- stosunki w pr~emysle ivlókzenmczym. 

Instruktorem policji w Krośnie byl Kłótnia przybrała ostry charakter i koju, gdzie miała miejsce krwawa tra~ 
przodownik f el iks Bojko. I3oiko od pe- w pewnej chwili podniecony tlo najwyż' gedja. inni policjanci. Chcieli oni roz

Echa krwawej zbrodni w łiodzi 
!D~iś :Janflofl'sfli odpo11Jiada przed sqdcm 

~a usiłoDJqnie ~06ói§t1110 matfli 

broić Bojl\ę. lecz nie zdążyli się do nie
go zbliżyć, Bojko przyłożył tule rewol
\veru do własnej skroni i strzelił. 

Wezwano na miejsce pogotowie ra-

Specjalne 
posiedzenie 

radu nliejsliiei .., Lmtf zi 

tunkowe. Przybyły lekarz stwierdził ·Łódź, 24 lutego. 
jttż śmierć Bojki. (it) Jak się dowiadujemy, prezydjum 

· Kula przebiła mózg, powodując na- 1 rady miejskiej ustaliło dziś termin spe-
lódź, 24 lutego. f Jank0wski początkowo miał stanąć tychmiastowy zgon. Florek został cięż cjalnego p0siedzcnia plenarnego rady, 

{d) Dzl~ na wokandzie łódzkiego są- przed sądem doraźnym, lecz w toku ko !:.:.:lny. Krwawa rozprawa midęzy na którem rozpatrzony ma być projekt 
du okrę11;owego znajd11.ie si~ sprawa An- śledztwa jego sprawa została przekaza poliCJantami, wywołała w Krośnie wiei nowej ustawy samorządowej. Posiedze
toniego .Jankowskiego, o usiłowanie za4 na sądowi zwykłemu. lkie wrażenie. !nie to odbęd.zie się w dniu 3 tnarca. 
bójstwa matki. I Dziś staje on przed sądem. W cha- Ze Lwowa udał się do Krosna qele- 1 Uchwały, powzięte na tern posiedzeniu, 

ZbroJni::i miała miejsce w dniu 8-go rakterze świadków wezwano matkę je- gat wojewódzkiej komendy policji, ce- _ przesłane będą przez biuro rady . miej
listopadn ub. roku. Jankowski przysżcdł go. oraz kilku sąsiadów i znajomych. km ustalenia bliższych okoliczności zaj- skiej do mini~terstwa spraw · wewnc· 
pijan_v do mntki, wbścicielki straganu Wyrok zapadnie w dniu dzisiejszym. · ścła. ltrznych i sejmu. 
na Wodnym Rynku. i zażądał on niej 
pieni~dzy. Oc.ly mu odmówiła, zadał Jej 
klika ciosów siekierą, zrabował rozmai
te przedmioty l zbiegł. 

Po pewnym czasie o krwawym wy
padku dowiedzieli się sąsiedzi, którzy 
do Jankow~·f<iej wezwali pogotowie. Le 

zust, podający sią za doktora łiloz 1it 
n:uludsil od ssereau osó6 DJit:fts~e sumą pienit:ine.-

karz w bardzo groźnym stanie prze- !lofi«:jo DJUSlolo .:o 11im fislg eoń«:~e 
wiózł ranną do szpitala. Dzięki troskli- . . . . . . . 
wcj opiece lekarskiej niewiasta po pew I Katowice, 24 lutego. I mcy przy zakładz:e .. Tu poznał Rzymek rodziców panny f. Poniewaz bvl~ to 
nym czasie powrócił~ do zdrowia. . O.d dh!ższego czasu na trepie Kato- jednego ~ pacjentów pana D_.. chorego ewang.ielicy, pr~~to Rzymek o~w.iaą_-

Jankowski zbiegł. Wysłano za nim w1c 1 Kroi. Huty grasował n-ezwykły na gruźlicę. Do owego pa:;Jrnta przy- czyl, ze w na1bhzszym czasie prn~1dzte 
listy go1kze. · I oszust. Był nim 27-lctni Walde.mar l(zy, chodziła często ~ego kuz}'.nka F., z któ- na wyznanie ewangielickie i ożeni się z 

Po pewnym czasie uJęto go w Zduń- mek. pochodzący z Nowego Mtasta wo- rą Rzymek nawiązał ścisły kontakt, panną f. 
ski ej W uli, w jednej z miejscowych re- jcwódzwa pomorskiego. I przedstawiając się za kleryka, studjuJa· 1 W międzyczasie Rzymek począł wy 
stauracji. gdzie się zabawiał. I Przed dwoma laty przybył on z Po- cego teologję na Uniwersytecie jagieł-· ludzać od państwa f. jak i od ich krew-

W czasie dochodzenia. twierdził, że' znania do zakładu OO. Bonifr:::tów w Bn lońsk;m w Krakowie. I nych większe kwoty, pominąwszy już 
nie miał 1amiaru zabić matki. lecz jedy guócach i objql stanowisko san:tarjusza I Wkrótce potem pan D. umarł zaś fakt. że wikt i mieszkan:e miał darmo. 
nie po pijanemu, w czasie sprzeczki, po- ! W kilka dni później Rtyrn1.:k zachorol Rzymck. przywdziawszy sutanne, prze Po pewnym czasie Rzymek oświad.::zyt, 
bił ją. wał, tak że musiano go umicś'-;Ć w lecz niósł się do Król. Huty i zamlcs2kał u że wyjeżdża do Warszawy na święce

•• " -' • • • ' ( • • • • - • ' ' • : ./ • • • • •• j • ... ·-~. ~·.. •? • • • ,• • • l. , nia kapłaiiskie. Dostał '.lll p·eniądle na 

Odnalazła rodzin~ 
· I drogę, poczem kilkakrotnie !istownie pi-

p O 12 I _... tac h sząc z Warszawy. Krakowa i LubFna, . a vro~ł o .przysłanie wię.kszyd1 -~wot. Żą-

1

1 damom Jego stawaln sH: z!łdosc. \Vresz 

P k • • • ' k tk·• d ' k• d • cie Rzymek przestał dawać o sob=e z1ak 
OSZU IW8D18 UWieDCZODe S U Iem z1ę I ra lll życia. Państwo R., i ich rodzinę na· 

, . . . ' brał on na k:lka tysiccy złotych. Wszel-
: Lu.blin 24 lu~ei;o. J .W. roku 1925 P: Stella Kamińska by-I Przed kilku tygodm~.m1 p. M. wysto kie oszukiwania za· nim nie dal . żatl-

Lubl ·n poruszony Jest ostat1110 sen- la iuz w Warszawie i tu zapoznała .pana sował pismo do dyrekc11 polsk ego Und- P 1t t · ) 
sacją, która przedstawia się wprost nic- !an~ M.: obecnie ur~ę.dnika .urzędu w~- ja ~ p~ośbą o .pod~n:e ~iadomości o za.~ , neg~J!~~n~. ~e je-;~ w Kobryri~u. w 
p-rawdop?<lbną.. . . . 1J~wodzk1ego w Lublinie •. za :<tóreg_o tez g.n:emu. rodzin~ Jego zony w au<lycJ' Rrześciu. ale ni rdzie n;e n1ożna go już 

Krótki przeb;eg teJ niezwykle cieka- rnebawem wyszła zamąz. · ~rad1oweJ. .Prosba ta została przyd1yl- b ł n leźć frcb·t doda~ że R~ .• 
wej lustracji przedstaw.ia sic; następują-I z_ ~zasem p .. St~lla str~cita wsr..clkie ni~ potrakt?wana przez. dyrei<!ora Pol-I ie~ zo~awai się z~.;szc za doktoraLii. 
co: w roku 1919 przyicchała z Odesy nadz1eie odnalcztema rodz1iy, gdy1 śla- sk1ego RadJa p. dr. Manana Stempow- r .. rf 
do Kijowa p. Steblin-Kami(1ska Stell::i, I dy wskazywały na Warszawę i Gdańsk skiego i przyniosła wprost sensacyjne ·'·z~ .. do iona . -d--;afalnoi~ci Rzvm
gdz'e pracował~ jej matka .c~cylja. ~· . i gubi~y się. Ostatnia wi.adnmość w tej wyniki. Pan .M. otrzym~ł k,,iej~ie ą li- . ..~1~iJ.~ r~zesłal~~ z~- · ~,~1 ·li;tv goricze 
Stella dostała niebawem zaJt:c1e w szp1- sprawie. podana przez biuro detektyw- sty: od matki. szwagra 1 szwa1.nerk1. r a "" • · 
talu woiskowem w charakterze p:e11.;g- I ne w Warszaw~e wskazywała na to. że l List od matki nadszedł z Ostrowia · * 15 .,. 
oiarki. Nie pracowała ona tam dlul{o, matka jej zmarła na okręcie w drodze z Morawskiego, od szwagra z Raw'cza z h ł d · ' 
gdyż została przez bolszewi~ów os kar- Odaiiska do Francji i na tern poszuk1wa Poznańskiego, zaś list oJ szwagierki UC wa y na pa na 
żona o kontrrewolucję i szp"egostwn i nia utknęły na martwym punkcie. lnadszedł z Poznania. młyn pod Lublinem 
osadzona w tamtejszym więlieniu i gro ' · Lublin 24 lutego 

ziło jej rózstrzelenie. B h t k. • 12 I t • bł Nocy ubiegłej trzej zamaskowani i 

wie~~n~~e;~~~ies~~ęc;n~~llip~~~~~·~ski~ D a ers I czyn „ e niego c opca ~~tr~=~~d: ::w~i;r~eb~~tyciPo~~f~ 
wydostać z rąk bolszewików. Nie zasta 'UJ • ń ..r. ń • d ""1 f • ł pod Lublinem 
la ona już jednak matki w t'dess ·e któ I'' c:~oSIC:! .ro~nełi;o posoru po ,,. nem uroaOIJ'O N . . . 1· . d 

' u · - od śmierc:ł C:~DJOro d~iec:i apastnicy zw1ąza 1 sznurami ozor 
ra pndobno. opuścić n;iafa Od~ssę ;'-'raz cę nocnego Mic~ała Segitę. Wołani a o 
z s~n em Michałem 1 zam .; zną ~nr~ą. I Witno, 24 lutego. , koć, któremu udało się uratować dzieci. ratunek zwabiły drugiego dozorcę, któ-
Maqą Orłowską I?rzed trze~na m · es : ą- We wsi ~t.achuny, gminy Zalesie, wy Gdy Bonc powrócił do domu i dowie ry rzucił się na bandytów z siekierą w 
cami. Przez pew:en czas osamotnlona buchł pożar w zagrodzie Ludwika Bon- dział się o cudownem ocaleniu swej ro- ·· ręku. · 
niewiasta czyn:ta wszelkie wysilki w ! ca. W zagrodzie w tym czasie znajdow~ I dziny, chciał podarować bohaterskiemu I Wówczas bandyci oddali szereg strza 
kierunku odnalezienia rodziny, ale hyło ła się tylko niewidoma żona Bpnca, chłopcu konia, jednakże chłopiec przy·,1 łów. Jedna z kul raniła ciężko Segetę. 
tr> bezcelowe. W międzyczas;c nasunę- / wraz z czworgiem małych dzieci. jęcia tej nagrody odmówił. Bandyci wsiedli do oczekujących ich 
la jej się okazja powrotu do Pulski. Ogień spostrzegł 12-letni Adaś Mar sań i zbiegli. 

" 
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Najmłod · zy ról na y naniu 
Emanuel portugalski przyzwyczaił się Już do roli ex-króla.-'Jak monar
cha uciekał ze swego pałacu w Lijzbonie.-·W Paryżu jest bezpieczniej 
i przyjemniej.--Smętne rozmowy dwóch koronowanych wygnańców 

,,Płojwi~kszq irodedJq ladzkq jeslf hut króle1n'' 
(h) Kontynuując swoją serję . Wy\\rla - Ach. matko, - powiedział mfodo r Tymczasem w ofczytnle wygnanego I do Alfonsa - istnieje Jedna tragcdj:i. 

dów „królewskich" „Paris-Midi" wys- ciarty król tego dnia - moje panowa- króla stron·nictwo monarch1styc.zne t1ie . która może jest większa od Wygnaoh. 
łato ~woJego wspótpracown~ka, który nie rozpoczyna słę pod znakiem nłesz• . mogło pogodzić się z istn<eJć1•ym sta-1 Jest to tragedja panowania. lJzr~ kitdv 
jut się w tych wywiadach wyspecJaJi- częścia... I nem rzeczy. Organizowali spiski i zJ- już od wielu lat jestem człow1ek1em 
zowaf, Picrre'a Lasarewa; do przehY\"a I Po dwuch latach w Portugalji wy- machy i przygotowywali grunt do pow- I wolnym. dopiero zdaję sobie z tego do
jącego na wygttaniu króla portugatslite• buchta krwawa rewolucja. Młody król rotu Emanuela, posyłając do Paryża e· jktadn;e sprawę. Do wygnania wszakże 
go Emanuela. Jest to ~atmłodszy w E11- czynił wszystko, żeby zasłużyć na po- I mlsariuszy. Emanuel nie mó~~ł „~ie", można się przy~wyqzaić, ale n'e moina 
ropie król I równoczesn1e n,aJstarszy z pularność wśród swoich poddany..:h, I ale .;~ut, że nigdy nie zdobt;uz1e ~·ę r.a l się przyz~ ycza!ć n·gdy do przemocy 
koronowanych na wygnaniu. I ale portugakzycy nie mogli wybaczyć teJ miary awanturę. W tym czas1e sp<: cudzej wo„l, ktora zawsze tlo.:zy k~ż-

Prawdę powlejzlawszy dymisja kró mu wpływów jezuitów. pod którenti c&ł dzał on czas pomiędz:y Paryżem 1 Can- dego panuiącego. Jako mnn;-ir~ho\\1C Je• 
la Emanuela nie zbiegła się zupełnie z. kowicie znajdował się on wraz z kró:o- : nes, gdzie nawet I dzlś chętnie przeby· \ teśmy całe życie niewol11ika1111 tej . ub~ 
mo~entcm Jego WYRnania z ojczyt'l~·· 1 wą - matką, Amclja. . wa każdego lata. 

1 
ccj s;ły, która nam na ałowt; wtozyla 

. ~arucJa młodego króla stw~r~yła ~okol j Bunt w krótkim czasie objął armie i . W nieskazitelnie białym garniturze z, koronę... . 
niego. aureolę romantycznosc1 i taJ.cn!m flotę, armaty, stojące przed pałacem cienką laseczką w ręce można go bylo I Wkrótce jednak zmienił się temat 

, czośet, co wpłynęło na to, .że w . icrot-. królewskim obróciły swoje lufy przeciw 1 widz;eć codziennie na wybrzeżu i w rozmowy. Emanuel okazał s•ę płcrwszo 
k!m czasJe Emanuel stał się „naJmOd• , siedzibie monarszej w Lizbonie. Bur.t 1 jacht-klubie. Częstokroć sam brał 1.1- rzędnym znawcą literatury .Okazało sie 
nieJszym królem w Par.vżu". ! przerodził się w wojnę domowę, która dział w regatach, osob:ście stojqc rrzy że w L()ndynic w swoim palaq. ku PO· 

Wszyscy doskunale pamiętaJ..t sła\\•ę zaczęła niszczyć kwitnący kraj. C;em-;sterze. Doskonały sportsman, Emanuel ;lada 0·1 c.m~ą bibllotcke z rzadk!emi 
i 1'0pularność, Jaką cieszył się [mnnuel ną nocą Emanuel chyłkiem wyszedł ·z uprawiał golfa. tenis, wszelkie spo!"tY, okazami dzieł wyczcrpanydt, t. ~w. 
zarówno w świecie, iruk w półś\v!atkn pałacu i uclekł do matki mieszkające) o ' zimowe Zuzanna Lenglen nazywa krG- ',.białych kruków". Że pisze on pra.:ę 
paryskim. Imię jego głośne było w cafej 40 kilometrów do Lizbony i razem z uią la Emanuela najlepszym tenisistą św!a- historyczną, której .pierwszy tom już 
europie. Właściciele magazynów, któ· na królewskim Jachcie „Antelja" udał ta, czemu dała dowód, wybicraJąc S1)• I wyszedł z druku w pięknem wydaniu. 
rzy. w ch~rakterze. dosta\\có · .. v króla · się do Francji. I ble na trenera pr~ed decyd~ją.cy!" me-

1 
Z dzieł o rzacliki~j w.artoś~i 1rnuKl>:'-"ej 

um1esz?za~1 na. swoich szy!da.::h kJ.mnę, j z początku francuzi odnieśli stę t.fo: czem z Heleną W1lls - włast11e Jego. . l b~dących V: pos1ad.am~ ex;kró.~a wy
ctes~yh s1~ meprawdopodobncm p0wo , Emanuela do~ć wrcit:n. nazywaJqC go I W podT6żach do ~ann~s Emanu~l;1.w1 m1e~lć nalezy „Życie Chrvsl1_1sa ~~:.da-
dfe~1em, nie m~:·\: ~adq;y.~ w ~ape! · 1 tośno dezerterem, który nawet n~e czę5.to towarzys~y z~na Jego, księżnicz ne Jeszcze w_ roku I ~94 \V H1~zp,1nJ1. 
ptamu ciągle św11.:.żt: rtu ma.ei]ał ~rn1 S\\ o czekał na żądanie narodu zrzeczenia się k? Augusta • \Yiktor1a Hohenzollern - I -;- Poto. zcb~ lepiej pc:iznac samego 
!Ch składów. K~b;ety, z ktri1 Ctl)l młody tronu. Lecz znaleźli s=ę tei obroi'i.:y kt6 S'egmaringen, s!JOStrzen!ca nicbuszczyka sieb·e, należy za1mować się muzyką -
monarcha spcdz1ł \,;hoć .Jeden w1~~z.ór w . rzy dowodzili, że król przejawił ~!el-' króla rummiskjego f'erdyna11d1. I lubi mawiać Emanuel. 
tcc.t rz~, ety restauracji, sta·.\.alv

1 
~ię na kiie męstwo, uciekając z ojczyzny, bo·: Wroku ubiegłym na Rivierze rn1a- I rzeczywiście poświęca on vie le 

tych.miast nliezwykle modne 1 11 e mng- 1 wiem tern samem przerwał walki brato nuel wra:z z małżonką góśdt przy swo czasu tej dziedzinie sztuki. ura on jed· 
ły SI~ opędzić od r~jó~ ,kr:tżącycłl wo~ I! bóJcze w Portuga!Jł. Stopniowo tma11uel im stole „kolegę" Alfonsa xm. który na.kowo dobrze na fortepian:~. jak i na 
kół nich nowych w1c!b · ~1 eh'. za!ikarbiat sobie symJMtję pary.tar.. l~'.\ r występował pod nazwiskiem ks;ęcia To organach. Jedynym jc~o słu·-h~•c...zcn . by 

. Po!em Emanuel ozenil s:ę, Wybu·.;h- on młody, piękny, nic więc dziwnego, ledo. Spotkanie to nie nosifo charakteru wa żona. Pozatem k:-ół .:anie::11al "stel 
ła woJna i rozgrywające się wypaukl h: płeć p;ękna ,.szala la z zach wy tu . . wesołego. Obaj panowie byli bladzi i kich wyjazdów i odwiedzin, t.awet nie 
przytfoczyty sobą ~Jawę ~ Of,oo.:.: "króla- 1 Win6tce imi.~ kr~:.1 z; rub1yk poh.iCZ· 's!'lutni. Ro~mo~a toc.z~ta si.; ot!zywi~„ bywa na dworze k~ó\1 Jerz\.g'>· Jcdy
ban1ty. Obecnie w1edz1e on skromny · r.y :h paryskich .nm prie:.,zto do kroni cie na temat naJbardz1e1 dla obydwu b:> nem prz. zwyl!Zaicn•em któ·l~n u p01c1s
tywot w Angt)ł, gdzie mlcsz~ta P'\d na~· td towarzyskej i t:un z~rnzymałc s.~ tesny - na temat łeb banicji. I ta~ wien y, jest 1.:vroczuy \\<Ylatd dd 
wlskłem firhbiego d'Urema. Emanurł nie n.1 c;iugo. . ł - Moim tdarti~m. - tnó\\1f ~~nfanu~1 Cannes. 
przygotowywał się do stanu monar-
sziego. Wychowanie jego byto ra· j , . 

~t~d~ex~~~ktta~tr~~~i:;~ti~~a~bi;~~~ Smierc' w . z· elaznym pancerzu''· Koło przy1·aciOl 
bogatych rodzin 1 n1czem n.c µndkres- . ' ' 
taro tego, że .młodzi,en:ec t.en w przysz~ Ozie1·e kryminoloo·1i w mui eum rzymski em "Pól Elizejskich" 
ło~ci ma zasiadać nat mnie. We wczes f', 

nej swojej młodości Emanui::I namietn'o I · (y) Wszystkich, interesujących się r NaJwłększe zainteresowan;e budzi ro1!.11Ji1a 111 !laruiu łnff!r• 
1tał na fortepianie, czemu do dnia dzl-l dzledzi·ną krym:nalistyki, którzy nte za- sala pięcłt1 gilotyn. Pariuje tu niesamo- DJrnluje d~iołolnośt 
siejszego został w:crny. 24 lata tcmn dawalniaji\ się jedynie czytan:em powie wiita atmosfera grozy, czuje się zapach (m) Ulica „Pola r.Hzcjskie" w Pary· 
wystrzałem z ttumu zostali zabid król j śd kryminalnych lub oglądaniem fil- krwi, mimo iż ostatnia egzekuc·a przy żu kst najpi~kn:ejszą i najelegantszą 
Don Carlos I starszy Jego syn, nastcpca mów z życia przestępców, zai·nteresu- poimocy gilotyny została wyko11ana w artetrją komuni•kacyjną na św.ecie. A 
korotty portugal.skief, książe ,Lącl~' ik ·I je ntlewątp!'.wie m~zeum, Jakie ostatnio Rzymie w r~ku 1870. Wśr.6d tych. sm~tt Par żu istnieje kolo przyjadół Pol 
filip. W powozie razem z 1!lm1 Jechał , powstało w Rzym1e. Muzeum to, któ· nych rell'kwiJ dawnej epoki ząaJ<luJą s1ę w. _ Yi 1„ któ " ·ł b' 
takze ,t:manuel. lecz kula mordcrcv osi- re~o ~oś~l.ęcenia dokonał minister spra r6wnjeź topory I noże <;>stat?·ch katów ~~~:i~~: ~~l;ze r~P ~~~~ac~;eo z~~~:tr~~ 
częd:t1fa sro. Nazajutrz Emanuel został wJedhwosc1 Rocco, przeznaczone zo· oraz ich czerwone kam1zelk1. f • 1. d . 1·. 
królem· Miał wtedy wszystkiego lńt Hi. stało dla studJów kryminologów. I W ponurel tej kolekcji na szczegó1·: negJo dwyg ą u ułicyk.ó h b t 

Muzeum podzi.elone Jest na trzy na uwagę zasłu~t1Je telazny pancerz. I e nvm z cz on · w ooorowyc e 
wielkie działy. W pierwszych salach Pancerz ten nakładano na osoby du- go to\~·~rzystwa Jest obc\;.ny prezydent 
umieszczone są najróżniejsze narzędzia chowne, które dopuściły się Jak;cgoś rcpubhlkt Paul lJoumer. 
zb~odni, używane przez przestępców w 

1 
clętkt~o przestępstwa. Skazańców., Przed dwoma .Iaty pomiędzy towa„ 

naibardzieJ odległej epoce l w dobie O• j tych nie wyd;twano w ręce kata. Ska- rzystwcm a magistratem Paryża wy-
od6~d.:łe si~ 1 6"'iefnia be~nej. ~rugi odd~lał obrazuje działał· 1 zanego duchowne~o us.ta~iano na wy- 1 ąikt powa.żny spór na tle zmiany tej u-

111 :Jloll'urn :Jo~Au nosć panstwa, zrmerzaJącą do wykry• sokiem rusztowa.mu, śc1śn1ęty :telaznym 11cy . .l\\ag'strat chciał Ją przemianować 

Wszechświatowa olim 
piada brydżowa 

W d 
1 

k 1 . b db d 1 1 cia .. i wytępienia zbrodni. Wreszcie w pancerzem. któr~ un~1!1oiliwiat i t~- na uli.cę Clemenceau, w uzna n.u zaslug 
hś" l~af .; etTa ;j~d~ b;y~io!~ trzecim dz'ale uJrzeć można wszelkie· i' mował oddychanie, umierał w straszh- wielktcgo patrjoty francuskiego. Ale to 

wsze~ wi O\\ 0 im N . 1 0- id·~ go rodzaju kary, poczynaJąc od naJbar• wych męczarniach. warzystwo wysun~ło projekt, by naz-
~gan~z~j~na Jrr.c;m J~:kounn r g j dziej wyrafinowanych I okrutnych tor• Jeszcze straszniejsze od tych ~m:er- wać iirnicnicm Clcrnen~cau inną ładną 

ssoc. a 0 w ow • . d tur średniowiecznych do systemu wię• cłonośnych narzędzi są najróżniejsze ulicę w Paryżu. lecz pozostawić nazwę 
Ohmpjada rozegr~na _ 1.0stanic ,° fe • 1 zlennict~a naszych czasów. 1 rodzaje okirntnych ~ortur, pochod~ą- Pól EI' zejsk!ch. która jest ścj~le z\.\ ią* 

neJ. godzinie w ~tol.icadi. .wsz~ stkich I W pierwszym dziale nagromadzone l cych z e'(>Qlki średn'.oWiecznej. W tn· 1 zana z bistor ją starego Paryża. I o:: ta· 
~~nstv: śwl~fa, .Pr.z~._zem tło~·<-.nf :zz:~i~~f~ zostały najbardziiej nlezwykłe ttarzę„ nych znów sa1ach przedstawione są tccz11ie starauia kola zostnły uwie1ł· 
I<ł:;:o~~ł~~ k~~tk~r;:;m\\?g~Js;,~ze~ót-i dzla(, któremł ongiś posługi.wali się ' nafrozmaitsze sposoby, Jakiemi post~~ czone pomyślnym rezultatem. 
nych krajach otrzymaJti w zapiCCZQto- I przes!ępcy rodczrs dokony~ama zbrod aufą się włętnłowl, celem zła~o<l~ema I w danej chwili koło przyJac:6ł teJ 
wanyclt kopertach 1'6 rozkł::H.lów knrt, . n.· Miedzy nnem znaJduJe s ę ilaska, w I pobytu iza krat.tkam lub umoz1iw·enia uHcy prarnie nad reorganizacją oś" ie· 
które rozegrane zostaną przez kaid:i z której umieszczony Jest karab n, kofba 1 uclectk. W. n ez~ykle pomysłoV:Y, spo 

1 

tłenia tej ulicy. Pola f.I zejskie są bo
partyj, stających do konkursu: Wyni?i urryta Jest przy pomocy srebrne) rącz· , sób uda to s1ę zh1ec pewnemu w!ęzmo- wiem do ch"".ili obecnej oświetlone nie 
rozgryke przesłane będą ,,National Und k. r~za,tem znajdują się ta!ll w ołbrzy t wł. Spreparowal on z chleba rewolwer. I elektrycznością, lecz gazem. Wpraw„ 
ge Association" w Nowym Jorku. I młeJ Ilosci bomfy, ~aJrótmeJszego ro• I Rewolwer ten był wyk_onany tak :do- dzie nie są sk<lPO oświetlone. przeciw. 

Dwie zwycl~sklo pary. khlre uzyska! dzaJ.~ sztylety . noz~. Mnóstwo fot<?- skonale, t'Ż do ,ztudze111a przypo.m 11af n"e. zalane są flotokami św'atła. tern nte 
Ją naJlepsz~ puntacJe na llnJI All ( XY.

1 

graf1~ przedstawia rózne typy zbrodnia autentyczną ~ro~. Dozorca \V!f~z1enny mnlej jednak fakt pozostaj~ faktem i ko 
otrzvmaJa, tytuł brydżowych mlstrz<hv rzy s zbrodni.i W dziale tym OKlądać przek<>nany, iz 17st to prawdz1~y re- . ło i>rzyjadól tej ulil.:y pragnte zn1 ider
śwlata. oraz jako nagrode przechodnią . motna fabryk fałszywy~h mone~. re- wolwer. w oba~~e o własne życłe zre. nizować !O oświetlenie. by nadać ulicy 
d a złote puhary I p;ezentowane są wszystkie śro<llkt tech 1 zyinował z posc1gu. jeszcze pick tleJszy wynląd 
w • niczne. stosowane przez włamywaczy. . · . • • 

Do przeprowadzenia 0Jh11pJady na · Aczkolw•ek koro Jest stowarzysze-
terenie Polski upoważftiony został dwu-1 n!e.m zupełnie prywatnem. nie mniej jeJ 
tygodnik „Bridge" w Warszawie. m• „ • nak władze municypalne Paryża lkzą 

· Dotychczas udział w olimpjadzie zgłoli.leSl:le POIDO€ się bardzo z Jego opinią I ni~dy nie fnr-
siło 30.000 uczestników z szeregu . jb• d 1 • ' sują uchwał. które przedtem nie bedą 
państw. no 1e D e1··u11rll j za.ak~e~towane pr21ezKoło przyjaóół Pól 

. •A t• EltzeJsk1ch. • • ' ' 

I 
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200 tysi~cy osób !Walka 
uniewinniły sądy w ciągu roku o zmnieiszeni8 podatku lokatowego 

Ilość osob, ska~anych za przestępstwa, od większych mieszkań, . 
jest znacznie mniejsza zajmowanych przez kilku lokat rów 

(d) J<& wynika z lbllczeń statys- · Sądy nasze posiadają sporą ilość t. (d) Związki lokatorów i sublokato·' nych mieszkań systematycznie się 
t~cznych, na jednego sędziego gro<lz- zw. stałych k'.ijeutów. rów skierowały ostatnio do władz me- zwiększa. , 
kiego przypada obecnie w Polsce około N!e mamy tu na myśli tylko recydy morJały, w których domagają się sze-I Małe mieszkania ciągłe droteią I 
21 tys·ccy ludzi, a na sędziego okręgo- wistów, których co pewlen czas wła- regu zmian w naszem ustawodawstwie, coraz trudniej je znaleźć, gdyż każdy 
wego 2o tysięcy. dzie bezpierzel1stwa chwytają na kra- dotyczącym spraw mieszkaniowych. I pragnie obecnie zmniejszyć swe WY• 

Jest to stosunkowo bardzo n!ewiele. dz:eżach lub włamaniach, ale I również Opierając się na konkretnych danych,' datki. · 
Wszystl(e niemal paiistwa zachodni<> - osoby, stale występujące z procesami organizacje te dowodzą. że w obecnych I W domach spółdzielczych wpraw„ 
~uropejski.e pos:adają znacznie większ4 cywi1nemi. czasach znaczna ilość mieszkań pięcio, dzie nie płaci się odstępnego, jednakże 
ilość sę<lz'.ów. 1 Jest przecież rzeczĄ wiadomą, że sześciopokojowych, a nawet i wiek- komorne przeważnie nie jest tam tań-

Polska ma zaledwie osiem sądów a- bardzie duża ilość ludzi, szczególnie bo- szych, Już nie podpada pod kategorję sze, niż w prywatnych domach. 
pelacyjnych (Warszawa, Kraków, daj w Po'lsce. lubi slę procesować. Są mieszkań luksusowych. j Jeżeli zaś chodzJ o duże mieszkania, 
Lwów, Poznań, Lublin, Katowi-ce, Wił- ludzie (spotkać ich można w każdem I We w5zystkich miastach polskich co w pry'Yatnych domach, w kMrych ko
no i Torml. dalej 51 sądów okręgowych mieście), którzy codziennie mają w S:\-1 raz częściej obserwuje się bowiem par- mo~e Jest ba~dzo wygó~owane, to brak 
i 650 grodzkich. dzie jakąś sprawę. celncję dużych mieszkań. Lokatorzy. 'Ina me zupełnie nabywc?w. . 

Statystyka wy'kazu1e ie sądy nasze ' Pieniactwo jest r~wn;eż zjawiskiem, ongiś zamożni, nie mogą podołać cięża- Właścic.i~le tych duzych !f11eszk~ń, 
st~'e więcej osób uniewinniają, niż ska- aż nazbyt często spotykanem wśród lud rom podatkowym i wysokiemu kamor- , nie mog~c .1,ch sprzedać. jak j~z powyzeJ 
tują. ności wl•eiskieJ. nemu. wskutek czegcr~ przyjmują w cha-: wspomnrehsmy. muszą przyJmować. .w 

W roku 1924 (danych z następnych Nic więc dziwnego, te sądy nasze. rą.kterze sublokatorów, kilka rodzin. I charakterze sublokatoró~ kilka rodzin. 
lat jeszcze nie 01m1 .::owano) ogólna których ifość jest niewielka. są ciągle Rodzinv te, nie mogąc się zdobyć l d • Ust~wodaw;t~o f nasze, nie 16J~7'Y.ł
Hość. skazan~ch prawomocnymi wy~o- zawalone pracą. Szcr,eg61!1ie .daje się na :a~ła~enie ?ds!ępnego za małe mie~z m%~~kaen~~:eg:aJuob~;~~ ;'o~~cze~~t~ 
kami }vynos.ta p:ze.szło 184 tys. osob, t-0 od.czuwać w sądach gr~1zk1ch. .1 kame 1 nre maJ::ic ~ro<lk.ów na ~apłac~me n eh lokatoró~ znacznie wi ksteini 
natomiast ~nłewmn!onych było około Niebawem wejdzie w zy~ie pod~z· k?m~rnego za duze m1~szka~1e, dzielą p~datkami. niżby wypadało w ęstosuh-
200 tys. osob. . ka, ?Płat sądowych •. P~\~1yzka ta _J~st się mem w ten sposób, ze kazd~ rodzina ku do zaimowanych rzez nich dwu 

W tym samym roku za krndz. eże dosc. znaczna: to tez mre1my nadz1e1~. lrnrzysta z dwuch, tr~ech pokoJów oraz · lub trzech pokojów. P ' 
skazano w Polsce przeszf o 33 tysiące że w:el~ lud.ziom. ~tór~y ta~ che.tnie s~ę , wspolneJ. d1a wszystk1c~1 kuchni. „ I Organizacje, reprezentujące subfo„ 
osób. za pr~erstwa 3.000 za oszustwa procesuJą, me będ ~ie się .Juz.'chc · ało k:e W miarę P?g~rszama się . sytuacJJ ka torów I lokatorów, proszą więc obec 
przeszło tysiąc. . 1 rować do sądu tal wteTkief ilości spraw gospodarczej, tlosć tego rodzaJu wspó1 nie władze. by wpłynęły na zmnicjsze. 

W n~stępnycJt .tatach ilość skazań- , nie podntków od rozparcelowanych, du 
ców dosć po:vazn~ wzrosła: . I • • tych mieszkań. Szczególnie chodzi im 

Szczegolme zw·ększ~ła Się l'czba o- pa n I m· ąz o to. by osób zajmujących tego rodzaju 
sób c;lrnzanvch za krndz1eże. ' I mieszkania. nie obowiązywała podwyż-

Za inne przestęp!iitwa w roku 1924 . ka podatku lokalowego. 

skaiano p,, •• ,,o s.ooo o::..,.._ jESI ńloim narzeczonymi" „1~1;,~':.. ~p~~~'.t••Ym czasie malą 

: • -1t • Niezwykła awantura w mieszkaniu . 
~ • przy ul~cy Sienkiewicza Wusf~PU złod•lefsftfe 
~ r (d) W maJu ub. roku Młeczysław tych rzeczy i obdarzała swego goś~ia u1. l~l Do mt~~z.~~a ~~a.sza 13er~lt\s:1::!° ~ 

. Bag·Iiski, mł·ody robotn'lk fabryczny, za ogromnem zaufaniem. l'eWllJOws 
1
e1 ; 

0~ w am . . u-
lu URODZEN.1 pod znaki~ mRYBV w dniu 24 m;eszkały przy ul Si.enk:ewicza wys- Bagii1ski przedewszystkiem zaosz- pem zfo..:zyóców pad.y rozman.te: pr<kdmii<>ty VHS· 

teio - po-;1ad:ii1t charal\ter NIESMIAŁY. am· . ~ ' . : • d 'ł ,,i ·...i,1 · j · · d ł.odd o~ólnl'j o1coło 1000 zł 
bitny, są skłonni do smutku. wrażliwi i zmy- lał swą zonę, Regmę, na wieś do Jej ro-

1 
cze ZI '4Z1vn- m.e sporo piemę .zy. w domu PNY ul Fel'lksa 42 J 'k""'ano t ~ 

$łowi. PosiadaJa wrodzoną lntc.ligcncję, czasem dziców. • Początkowo Jadał stale u dzte\\'.C'l'Y· !da · 1 0 w~ 
opanowuje Ich boiażliwośł I brak przedsiębior, I . ! ny ko Iacie a następ n" e na wet i obiady. ~o kum:ika. I.upem doozytków padla więk-
czości. Posiadala zd?lności wszechstronne, lecz • Reg~a spędztta na wsi cztery m e- Kosztow~ł~ więc go tylko śniadania. Qa \~ć kur w~rt~ci około 400 z;l ~ t 

mało kiedy .kgrz~·stai:i z takcwrch, mogą pra- s1ące. . . 5pNtwc6w n.ie schwyba.no, 
cować ~ wielu z:~wodach z pomyślneml rezul- j Przez cały ten okres Bagiński dosko Gdy Jednak otrzymał od zony włado {d) W to.ka.lu towa.rzys-twa 01pf.e•kd niad iltwaTl• 
tatami, 1cdnak nie zawsz:e i tego korzystają. nale spędzał czas mość. że wraca <lo domu, zerwał z Wa . &mi prz ur E „ r k' . N 17 . . 
Maja wrodwtte z:amllowani& do badania natury • 1 I Y ;cy .wan„e llC' ieą. r. • mieman.1 

i pracy spo!ecznej. Zajmą wybitne stanowi~koj Zawarł znajomość z n~ejaką Walen„ ent1yn~. . f i ć wł<B111ywaeze rozbili kasetkę, z której dcr'41' 
SPOIC'GZOe i na takowym bedn kierować dłuż- t Mł d ' kó ś . d'• ł . . • • }z.ewczyna m.e mog a ZTOZUJll e C() Olko!o 2()0 złotych, ' 
szł' czas. ~at,ezpie<:.zą swo~a. przyszłość do p6t· yną 0 cez ,wną, 0- ~via czy JCJ, ~e się stało. Bagiński przestał bowiem nag j z mie&Zikania Erwitna CybeJ!o (Naipi6rk()W„ 
UC! starości b<:dą niezależni od nikogo. Sa, sklon jest kawalerem l począł Ją często Odw1e . le do 11 ej przychodz! ć i nawet rst w 
ni do przeziebieit i zaznają nieraz drżenia serca dzać. 1 • • 1 O „ · ekiie.g.o 77), skrad~·1000 gairderobę i bieliznę, W:U• 

z powodu wuuszeń duchowych, lecz ciężko i Młod kó b l k ż me me wytłumaczył, co go do tego I w.ki 800 i.Jotycb. 
chorować nie bedą. Okażą zdolności organiza- . , .ecz wn~ Y .a. prze onana, e I sklonito. z mie:sLkania Cha111y W..n&t{l()lk pl"iZy u.I Kłli4-
cyJne. dzięki c;icmu powodzenJe w. życiu lat~o i Bagmsk1 stara się 0 JeJ rękę. Ody udała się pod wskazarty tm~ez s.kiego Nr. t t5 niez.nani włamywaou skradli liie· 

)~~a;~a.m~ft;~~twie~iele przy;uości od rodziny j Bagiński wprawdzi~ ?ość rzad~o po n!ego ad,~es, d~wicdz:ara się, że • „ttil· limę warlo!ei 1000 z.I. 

Urodzeni P.od wpf_rwem RYBY -: powinni rusz~ł ~en tema:t, ale nieJednokr?tme ~a n.eczooy wogole w tym domu nie za· I Zdzisławowi Ze~~~n~ um. ~ ul. Pn:ęd~al-
hartow!lć swo1 organizm przez uprawianie ćwi- wał dZ'ewczyn e do zrozumienia, ze m;eszkuJe. Malieł Nr. 68. sk.Ndz:.iooo biehMię i bituterję, 
c~cń. c~elesn:v~h. czcm zapobicgnać bedą prze- myśli o ożenku. j Nie mog. ąc więc w żaden St>OSÓb ria łą.oz.nei warto.śei 700 zł. 
zaeb1enm i bolu głowy. I . ć k t kt o · • kl · · ł • k ~_, · 

Dla urodzonych z4 lutego szczęśliwy mie- Obawiając się nłem'łych kompli- · W•QZa . on a u. z !>agms m. mu~1a1a Sprawców w amad 1 f\a.Qll.1ety me u1ęto. 
sfit~ wrzesic~. daty dnia 8. Z4. 25. kolor czarny kacyj, podał Walentynie fałszywe naz- wreszc!e pogo4z1ć się z. losem. 
z_ zielonym. 1ako. amulet -:- tall~m;m ALEKS~N- . wisko i fikcyjny adres I W !1stopadz1e, zupdrue przypadkoWtl 
DRYT przynosi szc~eśc1e, liczby loteryine I . . . Mfndec11k'1wna dowieJz'ała się prawdy %omacflu somo66j«:.-e 
137634 - zs. Walentyna nie sprawdzała jednak • . • . . . .. o ~" Yll? cksnarze\,;z~nym .Podano JeJ (dl VI tmesz;kam.m JH'ZT ul11Cy Nowei 14 usiłio-

na wet Jego prawdziwe nazwisko I ad-
1 
wał .ię J>OWi·esjć 43-tetm Mkha.ł Kuiawskd, ~n-

P ub li cznoś" rzuca s1· D na s1dz1·ego I ;e~. Walentyna zrob·f~ „dpow~cdrtf u·h·-'.:'~~t;!. ,!:;::t~=:zt:i .:.;:;~~z::~:!; 
' ~' . . . . ~ . ' "'... ~ . ' . . . . ' . . . . 

li 'l 'i! tek Z uzyskanych wiadon10ŚCl. fo do sz.pitiada. Przyczyna ro:r.paeiliweg& kroku: 

Sen~a.:yJ·ny przebieg wczora1·szych walk w Cyrku Medrano . Następnego dnia udała sie do Ba$fń bNLk środk6.w do tycia. . 
~ sk•1 h. . . I w branne ~u p.rzy. ulj.cy Narutowra.a 42 

Zapov..·Peidź s.potka.nia mi·strza Łodłz,i I :znat porażkę Sz.ozerbińskjęgo, lee.z pu- . Była. to n:~dziela. Mał10nkowłe \\.ta~ I w. cetu s.a.!11'1<h6Jc:vm .na.'P'l'l:t się Jodyny Z7-1et~M. 
Brre.zińskiego (Suła) ścią~nęła w diniu JJ.icz.n.ość domagała sie dalszego prowa- iM zam1er;ah ~dać s•ę na przechadlke Mbcha.lm:- Krzyw?JCka słuz~ea, bez ~ta.łego ~iel
wczorajszym <Io cyrku Mednno tłumy d:renia walki. I - Pani mąi jest moim narzcc:r.o· ~ ~·-zk.a.n!.a. P~oto~ P0 udzietentu R1«
pcibHcz.n1ości, wś-ród której prreważa:ll Wziburzien~e publicz.n<>ści wzrost<> do nrm! - krzyknęła Walentyna, wcbO· wszei ~ocy, t>t'zew10Zło Ją w staaie powiałn'J"' 
sportowcy, żądni ujnen!a waJ.ki amatora~ tego stopinia· że policja musimta wkrocLYĆ dz•~c d~. po~oju. • do ~a w Ra.dogq.srew 

z z.awod10wcern. Brzeziński nie zawiódł na arenę, gdtyż kUku krewkich wklltów I Raginsk1 momentalnie rzucił słę na 
pokrfa.danych w ntm nadziei. Pięknie I rz.u.ciło się na sęd•zl.iego p. Lentza, żądając I az·ewczynę, usiłując Ją ypchnąć ia 
7Jbudowainy o wspaTI1iiałej maskufatt11rze z · t11nieważnie.nia zwydęstwa WM<lmana. W c'rzw1• 

miejsca zaataikmva1ł zaipaśnflka zawodo-1 międ:zyczasi·e WiMnnain naipas.towa.ny 1 Dziewczyna, w czasie szamntanła 
wego Halaniewicz.a I w 9-ei mlrmrcle ku. przez pu•bHczoość uclekt, a sęd·~ia musiaił . s'e z nim, upadla na podłog-ę, uderzafne 
ogóln•3mu entuzjazmowi puhl.icz.noś~i po- rejść z areny pod osłona policji. I głową o kant żelaznego łóżka. Doznała 
łoży1t go na obie łopatk-!. Poniewa;ż Szczierbińsikl protestowal . dotldiwvch obrażeń cielesnych. 

~atalnu upadeft 
(d) Przed domem przy ut. Na:-u~cu 96, 

4t-Jet1'i Władysław FMnk potknął się i upa<Cll 
t.k nieszc:zęłliwie, te d011.na.ł zła.manii\ 1ewei !!O

gi. Pogotowie po udzi,elcn.i'li p)erwszei poni~,.. 

pi?IUW{.ozlo go eł.o. -.pM.ak. Okrz~om i brawor~ na cre~ć Br~zlń pir~to sędziowie ~ m11~ieH WY'Cl.ać de· I Bagii1ski stanął przed sądem i zos
skiego me bylo konca. Hafa.n!ew1cz, cyiz;J.ę, czy słttSmt1ie przyzmane wstało I tał skazany na dwa tygodnie aresztu 
mistrz armji w boks·lie JYl'aigni;ił natych- zwydięstwo za,paśnhkowl żvdowskfe:tnu · !1odr~ufeft · 
mi.er.st stoctvć z I3rzez.ińskim wahkę bok- WiiJdrnrunowi. Nasrem zdaniem sędzia l tdl \'tf. kl t hod ef d 111 AXt 
seirStką, lecz Br~z!ńSiki, n!eprzyg?towa:ny P: Le~tz postąpil Z:UJ)ehtie z.godnie z prre %oma,;ftg somo6óft:se T Nr 19 ~~e :0 °.:-i u~u 7! ·&k. ~ 
d:o re.go spotka'!l!a ośw1adczy·ł, ze wal- prsam1. ~ . elll • ł"'."'r:r; 4 

.'PC:! mę !eJ. 

czyć moź.e dlopiero w czwartek. Piekną walkę wotno • amen1cańq'ką W bramie domu prz:v ul. Pilsudsk,leco 43, hc:i~e~ oikr>ło 2-ch n11es 1 ęcy, Dz.1eelro o.d'>!8t.... 
Niemniejszą sen~ację wywofato spot- stoczył w d1113u wczorajszym mistrż śWia 37-letnl Teo.f'I Gan<lowskl, bezdomny I bettobot i"° ~ tł~bka, • r.a wrrodnll ma:tk~ W1Szezębo po· 

ka11ie Szcze1rbióski1e~o z WN<lmanem. ta Oa·rkawienko, zwvdf:żitjąc Toomi:stę 1 ny, ~atyl kilku pas~l.ek sublimatu: Por:otowle ~ 
Obaj walczyli z.acler.de. W 27 minucie ' już w JO min. Poza.item Goyer walctył od~iozfo Gandowsk1ego w ctcżkun stanie do " d &. I ft 

· Szcz,eirbińS'ki chwyci~ prz.eciwn1i1ka w tyl-1 na rem~s z Bohatyrowem. szpitala. ;,O NO onll SORl(Jf: odo 
ny pas. Wilrl:ma:n ratowaił się ucieczką Dziś walczą następuląoe p.ary: Hala· (d) Przed domem prizy ut, Piio~OW&1k<'ie! 17 
d10 i·edrneJ z lóż zfapat ręką za ba.rj,erę i ntewicz-Perkunsa (boks angielski), dostał .ię pNI koła. a'llta IO-letni gaz~hl~ .Tul-
odci~~a!l'ly przez S:r.czierbińsikiego puścił Brzeziński~Tuomisto. Wildman Boha-1Nieścle pomoc i~ W&Jeryslak, r&111. Pl'!IY "l. Wrześn.:etisMei a. 
n-ag-Ie ręke. Sr.czetbh1~1 stracltł ró\vno- · tyrow ( decydniaca). 00Jer-Szczerbl1l„ · • b• d ł • W.aiterysiitk domal okia·leez.enia ~to.wy i n.61! ' Sito· 
wagę paicLaJąc na lopa-tkl. 8Pia sluswie ' ski i l(ornackl-Garlunvlenko. OBJ lC O eJSZym lwa ~te do e.Jipow*lz~~ 

'. 

„ 



Str. I 

(i) Bohaterka głośnego skandalu. bed11c w 
luna • Parku, próbule swe! zręczności strzela· 
ula do celu. Strzela raz, dru1l, trzeci. czwarty 
- wszystkie strzały c11yblaJ•. 

- Nie mostę strzelać celnie - mówi wresz-
cie z.nlecbęcona - stdYł zbyt wicie tu ludzL 
Trzeba było mule widzi~ lak zastrzeliłam 

l·szy DlWIĘKOWY KINO· TEATR 

łłSPLENDID" 
Narutowicza 20. 

Dziś I dni następnych! 

Hf ~IWIU l ~ J 

1932 

ROK 
1914 

I 

1111 :ł .a.f·Dfiliof nne film o młnd>ieńC'zvm porywie 
bntiaterstwa i w1elk:ej (i) Przed kilku dniami tca tr „ Vasa" 
milości.„ · w Sztokholmie wystawił rodzaj rcwji, 

Ro K 
skomponowanej przez nicjakici;o Uo-
sta tkmana. W rcwji tej wystl;puje 11a 

· scenie właścicielka dornu publkzncgo, 
ubrana w trójkolorow<l (niebicsko-bialo-

Dramat nadludzkiej odwagi i wlelkleJ imienia Marjanna. 1914 
czerwoną) spótlnkę, a uauto używaj<1~a 

*.* miłości. W rol. gtówn.: JACK HOLT, Jest to jak wiadomo symboliczna po 
_ Wyobrat sobie, te młody Oanccgal Jut RALPH GRAVES i urocza fay WRA V „ stać, przc<lsta wiająca republikę fran-

swc10 męta.-

drugl rok sfodzl w Mona.:blum. cuską. ''' kl I Kuponv ul"'owe watne. to splot priśw ęceń miłosnych Ob . ł O - n ta m raz e musi Jut płynnie mówić ~ i wojeon.,.cb. ceny na premJcrze pe norn cny 
bawarskim dJalorlem? - Początek seansów o g. 4-eJ, w minister Francli opuścił ostcntacylnio 

- Tego nie wiem. Ale włdzlalem, te Już bar niedziele, soboty i święta o godz. ti?. wkrótce w kinoteatrze teatr i wniósł protest do szwedzkiego 
dzo plynnle plłe bawarskie piwo. ~,SPLE.CD!Du ministerstwa . spraw zagrani...:7.ny1.:h. 

•: , · " Gdy następnego dnia sztuka nic była 
Lekarz do paclentkl: j zdkta z afisza. prasa sztokholmska zaa-
- Pierwszym środkiem na wszystkie doJe-1 takowala dyrekcję tcatn.1 oraz prczy-

gllwoścl na !akie sle pani uskarża - to wstać · p kt kJ h • 
1
. · t . h djum policji. \Vybuch wiclld skandal. 

rano o szństel i prosto pod zimny prysznic. ra y Jen . ICY acyinyc I ostatecznie dyrekcja otrzymała pole-
- A Jaki Jest drugi środek, panie doktone? .I cenie od rządu. aby właścicielka domu .„ ~ i ._ ... publiczneg-o zmienita ' spńdnicę orąz 
·- Dlaczero cl.sde taitczysz: z tą panienką ZOSaODQ wreszt: e u-rocone przez imię, w przeciwnym wyp~dku teatr zo-

l nie dalcsz: leJ odpocząć? - P'Yta Kol.aslń· usfow~ wniesłonq do sej ... u stanie zamknięty. Oczywiście nastc1rne 
skiego prtYJ:iclel. (i) Jak wiadomo, obowiązująca u~ Ludzie, kt6rzy nie mogli ui5cić go wieczoru aktorka wystąpiła w innej 

- Nie rozumiesz:? Jak tylko przestale tali· nas ustawa licytacyjna przewiduje, ie swej należnotci i zmuszeni byli zgodzić sukni. · . . . 
czyć, ciągnie mnie ona zaraz do bufetu.- Iw pier~szym terminie .lic~tacji, .objekt się. na ~licytn;:vani.e swej wlasności_. spoi Luigi Pirandello 

•J wystawiony na sprzedaz nte moze być dztewah się. 1~ os1ągną taką cenę. ze po , · 
w Jednym z dzienników prowlncJonalnych sprzedany poniżej minimalnej ceny, usta zapłacedu należności pozostanie im jl!sz ~adi111ucon11 teatrem 6er-

ukazał'> si~ nast~pu1ące ogłoszenie: 1 Ioncj _przez. w.ladze. W. razie jednak, cze po~aźna s~mk.a. Tymcza_scm s.ta-1 n..-ńs~iDI 
„Do sprzedania młody buldog, czarny, na- gdy hcytacJa me dochodzi do skutku w wało się przec1w111e. Ujcny hcytacyJUe ' (i) W Bernie wyst:iwiono ohccnic 

krapiauy. Je wszystko, bardzo lubi małe dzieci''. pierwszym terminie, / objekt może by6 ruinow.a.ły wszystkich. szh1kę Luigi Pirnndclla p. t. „ Ui..:zd-
•.• !sprzedany za każdą cenę. I Ponieważ do rządu wptywaty licz- wość" w niezwykle interesuj~cej ima:e-

- Co chciałbyś na śnladanJe mętuslu? - PY· Ustawę tę wykorzystywali zawodo- ne skargi, ministerstwo sprawiedliwa- nizacji. Na prcmjerę sztuki przy.był oso· 
ta troskliwa tona. . · wi licytanci, t. zw. bjeny licytacyjne, ści postanowiło położyć temu kres. biście Pirnndello. który tak bardzo byt 

-- Co chciałbym na ~nladanłe? Hm." Lost)· którzy dorabiali się majątków na nę- I oto jak się dowiadujemy, ministerstwo zachwycony widowiskiem. iż po dru
sla z lalami sm11żoneml na trollach, kurczę z lzy ludzkiej. Działając zwykle w poro- złożyło do sejmu projekt nowej utawy1 gim akcie wszedł na scenę i podzi<.:ko-
kompotem, pasztet z gęsich wątrobek- t umieniu z sobą, nie dopuszczali oni po· licytacyjnej. · J wał z niej dyrekcji oraz reżyserowi, 

- Chyba zwariowałeś?- :.tronnych osób do licytacji i manewro- . Projekt ten przewiduje, że jeś li licy- 'twicrdzaj(\c, iż jest to pierwszy wypa~ 
- Więc poo co pytasz? 'wali w ten sposób, że w pierwszym ter tacja nie dojdzie do skutku w pierw- dek o którym wie, Iż teatr zrozmniał an· 

•.;• minie licytacja nigdy nie dochodziła do szym terminie, może być wyznaczona tora i \Vystawił sztukę tall, jak właśnie 
SĘDZIA: - Co podsądny. mote doda~ na skutku, a w drugim terminie oni dyk- powtórna licytacja, ale przedmiot nic autor sobie wyobraża. 

swą obronc? j towali ceny i doprowadzali cenę sprze- 11.1oże być wó\"\-cza.s sprzedany od ccayt Woh{'c powy tszcg-o Pinrndello pu-
OSKARżONYs - Co taklei:o? Jes1cze do· dażną do minimum. ! niższeJ, aniżeli ·jedna trzecia wartości blicznie rin~yrzcka, że pierwsz~ swą 

dan Przecie! Jut 100 złotych dałem mt·mu' Z jednej strony tracił na tem skarl) oszacowane) . przy ruchomościach i po· -S'Ztu~ę 1 jaką p-bc.rtiie napisze. . przdle 
obrońcy- ICs. państwa i samorządów, który nie otrzy łowy - przy nieruchomościach. ' I dvre'kdt tdtru bcrnci"1skie~o. oddając 

l mywał nic zgoła za należne podatki, a Ustawa ta będzie zatwierdzona jej prawo, wystnwienia prapr~mjcry. w 
i drugiej strony rujnowani byli posia- przez sejm w najbliższym czasie. Prak- dowód wdzięczności za satvskację. jal<c\ 

K~nicci.~ ~~.., dacze przedmiotów. wystawianych na tykom h.ien licytacyjnych będzie poło- ' sprawiono autorowi, dnldadafo;; wicie 
„ ... ... .......- "-'" -·.... licytaGję. , żony kres. - bw - wysitku dla takiej a nie innej insccniza-. , ...;..;..,.· __ ,„, ....... _ . 11 i:!~O sztuki. 

. . . TE~T~ MreJsKt H Rzadki 1·ubileusz D7.1Ś I rutro ft<IJ!Wlękuv W tym aezonje S'Zla• ollo' 'fu ro dJ-o' gier Teatru Mie'jskiego: fceriowa. melodyjna '• · • •• DJ leatr•tl'! fleinffordta 
świetoiie wyst.awiiona sztuka muzyczna Berta ' Jł d 
Brechta. 1.0pera z;a trzy grcxze". przyimow•na PROGRAM ~OZ.G!-OśNI lOpZKifJ 20.15-21. Kon.cert mu:iyki lekk:·ei ze Lwowa. . . °' : ~ n i U „ . 
z. enluz1a·zmem. prze~ D·<!>Szych melomanów. Or- "POLsKlEGO RAD.JA . Z~--2115. Kwa?rli'M 1:1crack;: Eu~ lachy c~~- (11 w teatrze Rcmhartlta w \\.1{'dmu 
k_iestra 5ymf01!! •CZD0-1az~owa pod b~tuta T. Sy- śR.ODA, 24.go lutego. . ~a.1!~ 1 T- D·wela m:m1<ez,na p t. .Snla.pomocnl- i 0bc:10dzono w ty .:!1 d11i:1 •.: h rza Jk ; jul.Ji-
l.! 1 etyńskf ef.!o 30 o~ób obsa<dy z Hahna Rapa.ck!\, 11 45-1155. CodLjenny Przegląd Pruy Pol- za · r. z „a·r-sza,wy. . 1 ieusz 300-ne wy-,tawi~nj • prz,· p•'tnvm ~aipn\5k!\, Wo-s-kowlfką Marc:z.ewskbm, Szubertem skiiej 'rr. z Warszawy. 21.1~22.vO . . , Koncerl w1eczo-my. Wykoo.aw- 1 _ • •• 1 • \;. 1:: .-~„ ~, . 
1 W,i•nawe;em na czele. . . I 11.58-12.10. Sygnał cza.su z Wa11SZawy, he j . -Y: Or~ie~tra F1~1-a·rm. Wa~ „po.cl dyr. Grze- ,· k1)tnplec1e S~tul\1 „!31aly .komk . (Jll1W-Y' p1ąt~k na ogólne ,tądan1e publk:znokt oał z W·iety Jl1.a1i13<:ki.ej w KrBlkowia, odczyta«i-·· I ~na Fite-iberga l HeHrma.n:i. Guller (tenor) . ną rolę w teJ sz11ce kre11Je slynny 11u-
r~ 1e.s.zcrze Jeden ;e,welacy1o.a „Spra.wa Dreyfu- programu na cbi:eń b eżą<:y. ., 22 30-:-2~.40. O.Odia lek do. Pra.sowego Dz:.en- bert Marischka. Pozostałe role obsadz;b 
sa po cena.eh na1n~zszych lZ 10-!3 15 Muzyka z; płyt gramofOD()wych .11:ka Rad.ov; e.go oraz komunikat meleoro<!o.gia- t . • . I . . . • f · A Kl' "

6
b' ·~ p· t ko $lk 160 ny i p1:><Hcyiny. 1 ne są nas ~PllJ;\Ccm1 l{WlaZL a1111 1 ~·wwz;-

D 
'• ś1-~A"fR KAMERAkLbNV ..... 

1
• _._. rmyl~t5-t~„45evPf'-:;,.:..a w a · I 22.40-24: Sp.acer detektorowy po Eu:rope '. dorami austrjackkh scen: Karol farkns, 

z1„ w r""'ę 1 w czwarte aw1 puo1cz.n.,..„ 0
• • ~ • te t ' ' :t ' « • I) IP I B j L. · H J J h M' · d·oekonafa komedi·a Laurent o ... mette'a „Kłopoity 15.4.5_-~5.~ .. Giełda. pLenJętM oraz loomuni- re NUIS!ll!SJe s '<l•C.Y'J . za5ralll:<:znyc'. 'au a ro~ g, 1ZZI . o t.zsc I~ . mn 

Bourrachona•', w której rolę pop'.isową kreuje M1.1kat d~ z~·'uti 1 rybll'kow. Tr. z W-wy. Al.JRYCJE ZAGRANICZNE. · Skorp. fntz lmhoff, Jozcf· Buresd1, 
chał. Z11.'cz. Obok zoi·cza gorą.ee ~kla.S>ki zbieraj:: ~i ~rn·i:· 1iŁ~ gPZtw % ~~~I;. w eh. 16.30. Daventry. Koncert symfonicz- Arpad Latabar i Otton Langer. 
C~o :.nae~a. Kossocka. Mr<0uliskt, Modrz.eński. ' F' p· ń ..... · z· S ·rt T ·w . .,,...... Y • ny z Bournemouth ! 
śliiw. ńsk1. llZ, a „,w w. po . r. z; wy. • . . I . w piątek raz iesreze · jeden przeuhwn.y 16.Zo-1_6.40. Od<:zyt. . 19.20. Rernmuen_ster, Au1dycJa auitor- TEATR SWIETLNY 
„Dr. st:e~l·.tz" z M. ZnJae.m i L. Zbucldm. Ce- 16_.~0-:16.55: Plytv; g;amol z V(-wy_. ska Tomasza Ma·nna. c As I N o tn· oy z!ll'.iżone. 16.~17 lO. LekC)a Jtzyk.a acg1et&kieco. Tr. 20 OO Be li T f"lh .. k , 

. - : : ' -- ·• - • ,}' •, : _.... „ . 

••••••••••1111!11•••••• z Warszawy. . . r n. r. z I armoo11 on- l) 'l 1710;-17.35 ,,Ma'!lldżuria i mój pobyt w wof. certu symfonicznego pod dyir. Oskara · :' I · 

Iol
·ernn1·[e IJ~W~~l~Ill·a l'ku chińS.kiem-'Wygł. int, Rogowkz. Tr.% W.wy, Fri•eda z ud•z. Ser.~jusza Prokofjewa. I ~~.). -~~)~ .l'll 17 35-18„50: Kfłncert J>opoludnjowy w wykon.a- 20 30 Lanrrenbcr" Kon ce t -mfo - , ~ 

n:.U orki·utry P.R pod dyr. Józefa O~imimJde· - · · "' .""· ' r S~ 11
• •••••••••11•••••••••• · >:~! go Tr i Wa·razawy . · 21.00. Rzym. rr. OJ>ery z Teatro . d I R 

· lS.50-t9.1S: ~mai'it~cł. Reale lub San Carlo. ' Dzis I n następnych. ewelacyJny film p. t. 
KTO chce Mia,~na.ć tajemnice powodzenia · 19.15-1'.ł 30: KaJMida<rzyk f!i!DO'W'?· reperi. 21.15. Davenir.v. Tr. z 011een's ttaUu 

życiu codziennl!m i chce mieć wpływ na ?tocze- teat1'ów i płyt~ ~rannofoo:iowe Tr. z W.wy. kon·certu svmfon. z udz. Cortot. 
nie lub osobe kochana. NADEśLf swó1 adres 19.30-19.45. Komunikat Izby Pnem.-H~dl. 2-1 4~ p· • C l"k S .1 k"" k 
i 50 ttroszy znaczkam; pocztowemi na koszta w ~i. odczytadlie programu na dzfd oulęp· • · '·„ ar~z. . . yru· ~ · ew1· S: I , 0-
l!TZCsyfki bezpłatnej broszury .P· t. TWARZ ny 1 płyty ~ramt"fon!YWe . . , . media B~a·u.marcha1s. 
ZWi~HClADł.0 DUSZY. dzięki ~tórcl ka!dy I 19 45-20.00. Prasowy Jmeimik :Raidiowy. 
bez najmn:ejuel trudooścl zdobędzie wiele ko-I Tr. z W'JJrSuwy_ .. 
rzystnych dla siebie rad i wskazfiwek. Adreso· ~20.15 .. Fel1et~ muzyczny z Wiliwr-wy· 
v.:ać: M. Uici. WARSZAW A. at. Żórawla 27 Ja7. głosi p. f. D~iewulsk1. 

Przypadek pc.h1ezył 
HIC& i loa 

"ANCY CARROLL 
i 

PHILLIPS HOLMESA 
w priapięknym 

dtwięlcoweu 

OTWARCIE WYSTAWY .J. KAHANEGO. 
W nj·ed~lę. dnia 21-go b. m. odbyło się W · 

NrlOnaeh J>l'Z'Y ul. Piotrkowskiej Nr 90 uroczv~te 
otwucioec wy5tawy metaJ0rpla5tyk1 zna.n•! J!<> arty. 
ety.ruib. Joachima Ka:hanego. Mela.lotplastyka 
h:-to a'!'lysty · wystawi.nna oa wv<tawie „!(ul! i 
Forma'• w Berti•11.:e. była wyróżobn.a przez z.na
komJtego h:Storyka sztuki rrof. Maks.a Osbo~na . 

N,iepreedęlna imdywiodua 1lno~ć artysty szóe
g6hiy inrói wyraiz z.naoJ.arz:ła w ulub ~oych km kie. 
tach, ·pl~ieła.ch i p!l'l'tretarch. Z li<cznje wystaw·o
nyeh priac n.a t>pec}aJne wyró711:e11~·e z.a,<>!uguie 
kuty ·w moei3dz.u . Jeleń". - W~t~wa otwarta 
coclzien.nie od 3-.-S. W soboty i oied:i„iele od go
d'Z:ny 1 Z do R-ei 

O»'iś w nocy dyżurują nrus<tępuiące a.pte,ki: 
Suke. M. Kas.perk '.cwj·cza (Z~ lerska 541. Sukc. ł"ilm pozostawia niez ~ t ·irte w ra7!'n ie. 
J. Siitki-ewkza (J(01pero~ka 26). J. Zuo<le-lewircza NaJproitr„n1. 0 yf .ld „ t.. dżwh.;kffw) „Par:unon
{Pi~trkcws.ka 25) W Sokt>lewicz.<1. i W Sz.ata tu" i aktm1lności kralowe. - Pocz. o i: . -Uu pp. 
!Przeia.zd 19). M. L'.pc:a [P otrkc-w<ka 193), A. Passepartout. wolne wejścia i bllety ulgowe 
Rychtera i B. t0<body (11 L.tl'p<tda S6). • I nieważne do odwalania. 
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151) - Dobrze, ale przecież nie możemy Zapolski poinformował go oo l'ię stało I -Pan żartuje!.. 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWłfśCl. wpuścić do pałacu obcego człowieka ... l t Jl:ldz;ą, a Sinaps \\.·,:ectział nawet w - Nie kochany in?.yró, ;~!'! .. · To 

w Katowi.ach popełniono za11.adkowe - Nie powiedziałem, że musi to być czyje ręce wpadła Krzysikówna. Właś- wcale nie żart. Jestem napraw\. 1W Kon 
mordl.'rmvo Ofiara zhrndnillrzy padl wspól- turek z Konstantynopola.„ Nie widzę tu ciciel zakładu kąp:elowego „Metropol„ stantynopolu. · · , 
wlaikkiel łahn kr chen11kalij. Kamien1e.-k1 nawet o~powiedniego. chirurga„. I znał słabostki Hanum - Raszyda i wie- - Co pan tam robi, u li'cha?!.. 
oraz ieito tuna ~tw1erJwno. tr I<am1eme'- W tł ? -ł • ł ł · k · A S k J d · ki pra.-nwał o.;tatnio nad d >nmslym wyn.l- - ięc z zaE.r~mcy. „. . i..:zta , że jego" wys anni cy ~ upuJą w r - ~ ZU! am a z1 .•. 
tazk1t·m. ktćirv rmal spt1wododać Przewrót w • Czemu~by nJe_?„. Przed cudzo·· gentynie dżiewczęta· z. całe~i:> św!ata. Oe - No i jak? .. Jest już pan na tropie?. 
dz1rJz1n1e orod11k.:i1 farh . Zwinki. w~:krrt-1 z~emc.em łatw1e1 .~a się ukryć. to, co mu tektyw '' udał s;ę więc · do Turcji. Klfku- - Owszem, ale ·potrzebna mi pań-
~ t>p;in;er10n~·m r.ahme.:r.e prl<;iada1a.:v1~ s1 byc ukryte, mz prz~d turkiem„. . !dni-owa obserwacja pałacu „sułtaiis.kie- .ska pomoc •.. 
lt.-zne d1wonk1 alamH>W'! 1 dn 1'tórt•1to ntk, - Czy ma pan JUŻ kogoś na Wl· · " k . ł · t · ·1· • C ł .;. ć? M · nie ".11al prawa w-;tcpu z biurka skradziono, d k 1 j go ~rze 0~<1 a go, .ze„;a. e.m1 pt me - zci:i mogę panu s .uL,y .. o7:e 
doknml'ntv. dotwza.:e wynaia7.ku. 0 u ·0 D k L .b 't strzewnem1 murami dzteJe się coś ta- mam przyJechać? •• A moze potrzebu1e 
. p,~deirzenie pada na wsp!ih1.1ka Kamie· . - . wszem... o to;a .e1 .ni za z jemniczego. pan p;1eniędzy? 

n1(',kiL'1to. frvdr:~vka Blatta. kt11rv po Pt· W1ed:zi1a„ Wy~tarczy don nap1sac, ewen I Mimo orzedsięwziętvch starań nie _ Nie, nie.„ Chodzi ml tvlko ·0 fcd-
wnm1 l"Z3'ile umiera w szo·talu dla nhtaka· tualme wysłac depeszę.„ . d r . I -'ć d d 1 . c d k L 'b ny,·h. npctanv ,E.lrnś mania przcśladowcz'.\. _ C b'ś : ? u a o mu ~t<} zna ez. ostęt?U o pa ~~u. n~ _rzecz... . zy ma pan o tora et -z porn<;tawi„nel-!o pamiętnika w,nika 1~Y zna go pan oso 1 ,c,e... .Teraz dop:ero nadarzyła się odpow1ed-ln1tza?.. -
t~ Blatt miał z.ar~iar_ z::!ad7.tc sw~izo wspól- . - Nie, al~ słyszałem. o ~im ... Jest to, nia o•kazja. - . - Naszego profesora? •• Znakomite-
111ka. alr .zhr-;dn1 te1 m_e o•i_oc!nrł „ na1lepsz:\'.. chirurg w W1.cdmu... . . I . Czyr1ski szedł wzdłuż ulic Konstan- go chirurga? .. Po r.m1er„1 Blatta k1er11\\11h.zka fabryk - Coz wy na to? - zwróciła Stę . I ·' .. . . . zostaje ie11:0 tona. pani lta. która raz jut ! _ . • . • , tynopoJa .1 rozmvś ał: . . , · - lak, tego samego ••• 
u.:i_e·~,a nd .S':' CR:O mcża z. pn_dejrzanym OS?· Kad 'll - Efendi do pozostałych uczestm I ........ Dr. Leibnitz ... ,Diabli wi.edzą jak -:::- Oczywiścię. że. go znam... CóZ 
bnikicrn. n_ienk 1r_n 57.arkiewi.:zcm. Osnhn•k ków narady. . . on .wygląda.„ . Ale mmejsza .z. tern„: . Oe.,. pan' ma z nim wspólncg:o? .• 
~~ra ~~~1J1k~itd~1 i~<'-~;ak. gdy Blattowa stra- -;-- Ja uwaza!11· ze szkod~ ~zasu .- 1 pes~a dojdzie do Wiednla pojutrze ... ?'.a - Muszę si(: skracać. gdyż czas Te-

Stenotypi<;tka· w fahryce Blatta I Knmie- oświadczył .Nadir-Aga --:- Jezeh .?.ędzte- cztery dni .może nadejść doptero odpn: ej .•• Otóż Hanum - Raszvd. tutejszy o
nie,·kiell:~ hyt~ Jadzia. K_rzy<;;k6\\lna. z_a~eczo m.Y. zwlekah, pomoc m~z7 przyJ~c za w:ed~. a za sześć. dni dr. Leibnitz mo- bywa tel. grający folę ~ułtana. kupił Ja
na nicnf1..:fa nie z Ka7.1k1cm_ f"laszkow,k1m: pozno ... Stan Jest. przec1ez powazny, a 7e don:ero być w Konstantynopolu ... Do dzię jako swą niewolnicę ... Hanum-Ra-

Op•cknn<'m f'la~zknwc;kieitn był Karme· Wi"'C nad czcm Się zastanawiać k .J. h ł . ł ł . • d nł<'•kL ktńrv w myśl testami"ntu oj.:a Kazi- " ' . . .. ·. . s ona e _.. szyd zac orowa 1 wezwa w a~111e r. 
ka dy<:pnnował ieitn kapitarem w sum'e - Słuszme ... - pot~ierd~1l1 i-nn~„ Zatrtvmał się. nrzed jakąś wystawą Leibnitza z Wiednia ...• Chodzi o to, a-
11111 non dolarów. P? z~hóJ<:twie Kamien;ei.:- _ - . Dobrz~;··. - zgodz.l_a s ę ~ad:~ - i kombinował da Jej: żebym ja zamiast doktora L. dostał się 
k'.e\!o okaz_ało slę, ze premadze te zostały z E.fendr - Dzts Jesz~ze ~ys!emy do Wied ~ _ Należałoby wysłać depeszę z do jego pałacu„. 
bantudz~t~!~~1.11!e 7.n:i!nmo~ć z det~ktv· r.ia di;pesz~.„ {v\usi:m~ Ją Jednak zred:-t- W!edn:,a. że przyjeżdżam aeroplanem„. - Rozumiem, rozumiem... W jn~i 
wem Czyń<:kim. ktńrv podeimuie <:ie wykn gowac w nJe~ -cektm Języku... To bvfóy pomysł. sposób ten idjota turecki wezwał nasze 
cia .sp;aw1.·nw _taicnmi~·wrn .mnrrlero;tw1 - Już ja to za?atwię ... - zaofiar l- , Wyprzedztibym doktora Leibn!tza o go profesora? 
~.~~k~k~r~~~;\~dt~ic~~"~~~o~~u~d~e .. 'R: 1 ~f;,;~1:, \.V:t s'.ę doktór - Dajci~ mi tylko PO:i· c:zi~ń. ,Jo wystarczy„. Zaraz„. A co bę - Telegraficznie ..• 
P1rr~.:irń". d.n kt1irei n:il<'ża zawndowi o"zu ł.:-1ka„. . . qzie. j~śli przvjdz.=·e nrawdziwa depe- - Kiedy ta depesza została wysła-
~,; i wlamvwa.:ze: Klim.:zak, S.:hcidcman Do pójścia na pocztę wyznaczono t~ sza od ·Lcibnitza ? •. Nie. to trz.eba jakoś na? 
W•\"iak I inni. o:f'no rrrurzyna z przyboczne1· straży· · · ,· ł t 'ć P d 30 ' t · B!attowa propr.nufe Jadzi wspólny wy- :.· ~, " · · · t:nac.zeJ za a ,W'. • . . . - · r7.e : min.u am1 .. ._, 
Jazcl za~ranic~. ,sui ~ana • ~ . ..Q<l;Yb~dJil -~k~~ś- w W1ed'mJ.t. .• Ja - W takim razie wyśhJ pat\ R-ł\tl":<Cb. ·n. 

Jad7.ia przyimule te propozyc:ie I ~aze!11 Ody murzyn wysiedl z pałacu • . me k.ieirnś zna 1omego.„ mia5t drugą depszę, żeby nie przyjeż-
wvi.cidtaia óo W_icdnia .• s:dzie zawrc~ą1a Zflaważył wcale, że wślad za nim udał Przesur:ił rękę po czole. dżaL. • „ . , , „rio 
znaiomość z lnżymerem Gustawem Rerne· ~ ę jakrś kaleka kuśtykającv na lewą no Z p · · · ' · - Pomyślałem Już o tern rem. · ·. • - - a raz... rzec1ez w W!edntu... · • . •• 

Reiner ośwbrłcz.i się o rękę Jadzi. leci ~ę. odz·any w oodarte łachmany. Kale- Aha!.. Reiner!.. - Zna pan jego adres? 
Bbf!()wa stara się pmszkodzić ich małzeń- ,,::t d01Szedt aż do pocz}y. a gdy murzyn Nazw'.sko to wyrwafo mu się z ust i - Tak. pamiętam ... Tylko chnd:d o 
91~·a godzinę przed ślubem Jadzia znib wszed! do ~ętrz~ wielkiego. gmachu, trzasnął 'Oak~mi z zadowolenia.. . to .. że?y ~ultan otrzymał tiepesze z 
w~ród talemnh:zych okolicznoścr. udał się za n:i:i. n e spuszczaJą~. g_o .. z · Nie namyslaJąc się ani chwili pobiegł \V!edn•a, ~e dr. L. przybywa aernpta-

Fla~zkowski P«nwa detekt:vwa i w:v· r ka. Wysłanntk pałacowy zhhzył się z powrotem do gmachu pocztowego. z nem ... f)z1eki temu b~dę mógł µojutr7.e 
~:ozi ~ za m•asto. it~i:ie- cll,e do~onać 1'.3 do okienka, przy którym oddaje się de- m zędn:•kiem rozmówił się 1·akr.ś po nie- znaleźć dostęp do jego zabarykaJowe-n1m zem!;tV lecz <fow1edzlaw<:T.v sre od me j · · : · · · .ł 'h go. że J:idzie porwali S1·hr1demann i Len· pesze. . mtecku 1 zamów-ł termtnową rozmowę neJ s1.e11z1 v... . 
czcw<ki. zo„tawia Czyńskiego na szosie l Kulawy zebrak stanąf za nim. a gdy I z \Viedn!cm. - Dnskonale.„ W'1ęc pan wvśle de-
pcdii do mia<:ta. , mzędnik. s:edzący za okienk1em. prze- Czekał Pi'zes.zfo i:rodzinę. Wrcs7.cie peszę do dr. Leihnitza. , żeby nie przy-
k fla,"7.knw<;~ 81 w

1 
pad! ,_wk. rr:ce 1?0 !ci1• 1 s~d Ją' tekst depeszy, żebrak pchnął nagle rnwezwano go do budki. Podniósł słu- jeżdżał. gdvż jest już niep·;trzehrv. a s a>:a gn na at cier •ee:o w1cz1em:i. . ł ł I k . · · · ,,,! d d ft • d L 'b Straż wiezienr.a przytrzymała iakieizo~ murzyna I zawo a PO PO s u. . . chawkę. Ja wy~ e cpcszę o su .Cłna. ze r. e1 

maka . który codzień przynosi róże dla Flasz . - .cz.ego .s:ę_ pchasz. czaryiy 1-0·oto!.. - Halló!.. Czy Wiedeń? .. - zapytał nitz przybywa aeroplanem, w porząd-
kowc;kr<'go. . Nie w1dz1sz. ze Ja tu byłem f>Icrwszy?!.. ·po niem'ecku... . · ku? .. 
pe'~~1 1e~:i;i~znafe. że kwiaty te wręcza mu l\~urzyn spoj~zał .na kalek7 . zdziwi o- . - Ta:{ je·st'. . .;....... odpowiedziano mu - Najzupe.łn 1ej .. „ Zaa(tresuje pan tyt 

C7.Y1\<kiem11 uda ie sic wy~tedzić owa da- nem1 oczyma. me n•e rozum1e1ąc. Żeh- .z centr.a li te '.efJn.ic7:nej. ko tfonum-Raszyd, Ko1s 1a11tynopnl Cls-
mę. riet~ktrw Wllaóa. do iei auta. Nicznai~» rak wsunął tymczasem głowę przez ot- , · - Bardzo· przepraszam ale prosił.;. tanhul). h1 g-o wszvscy znak .. Depesza 
ma 0~~1~d~za. te kwiaty posyła z polecenia I wór ak1enka i spojrzał na stół. gdzle bvm o oofącztnie z miesr.b'ł'liem inży- dojdzie jui do wła~d\\ ·~:eh r'.1k ... 
przvJar1ńtk1 · t · f • : k' t k t d I · · · · · · · Czy'tic;kl dowiadulc sle w dalszym ci~itnl cza t111em.ec. 1 ~ .s epeszv wraz z mera Re•ner'\ ..• Patnastrasse.18 •• ~ -;-- ~ałatwione •.• Qj;.1~ pm mieszka? 
swy:h had:rń. ie owa ta!emnk~ damą Jest adresem. MaJąc JUz wszvstko zanot<?wa - Dobrz~„. - odparta telefonrstka- W Jakim hotelu? 
żon:i doktora Łtr<>z..:zvń~kici:o. . ne w pamięci, zwrócił się do urzędn"ka · ..,an bed:de łaskaw zaczekać... - Chce pan prz}je.:-ha~? - . 

Za okazane b<>haterstwo flaszkow<;k1 p Ó"'łb · . . · · () ·~ · otrzymuje beztcrrninowv urlop zdrowotny • - . rzeprasz~m. czy m „ ym wte- Detektv~· czekat· przy aparacie. B~- ,~ czywi. cie ..• 
1 

• ., 

Po wyjściu na wolność flaszk:lwsk1 ko:r- dz1eć, ile kosttuJe depesza do Warsza·_ - ła to dlań ni0zwvkle denerwuhca chw1- - \V hotelu · „C.andg~ . W tak'm 
statuie. i~ pam ~u<=i::zr~ska Jei:t_ iei::o matk<l wy?.. li\ Od· rozmowy z Rei·ncrcm zależ<tto razie do zobaczenia'. . .' 

.c6 z,yńJs.kidi ; d"w11a<luie.~~'!:...: tde·'eswz11c:a.z?'Sę,:_ 1:-V0Y: Urzędnik, wzruszył ramionami na .tnaz wszystko. Czy f?einer jest tylkó - Do zobaczenia!.. Po-;\·odzenia i . wi z a 7..ę wraz z i„.„~„~ ~. '"'"-u k . . · • . „ • z 
kretem ~Ma11:Tyta111;.a•' do Ameryki Znf.l • ze 111C n:e rowm·e. w Wtc_dniur.. Nie widział ~o już tak Detektyw odłożył stucl11-.vkę. siedł 

Detektvw u~aJe ~le w poizoń to.dzia. pod-, - Aha, pan nie rozumie? .. To prze- dawno ... 1 1,,zy będzie o tej porze w ·do- na dół. gdzie m!eścit ~-~ odl ział tclqrn-
wo:lna .. s. 22 · kto;a ule1ta. katastrofie. praszam... . mu?„ · · · · t h.zn" i wusfał natv ·~m:?~t dru)!n' J~. Jymcza!lrm Jadz1a pl> wielu p-zysrndad1 lókł . · .Y J : • • ' dn~ta!e <;ie. do pałacu „sułtana''. żona „sui-' I kuMyk~J'łC na _ lewą n-0srę. P9W --: H~tl ); - usfyszal ".~<rle R;fos te- pesz.ę ~o dok!ora Le1bmtza, anulu1ąc 
tana'' przez nzdro~ć nddaie Jadzie w ręce się ku drzwtotn· Murzyn patrz.ar wśl~d. ·efon1's.tk1 .~ ... Proszę mówić!.. Telefon 

1 

trdc p1erwszeJ. „ 
dowód,:y straży palaco-we!. ~t~ry ma Ją za nim. nie w:edząc, czv wyb·ć mu kit- rir. 234-811 •. Teraz był już spo~(ojn'ej:3ZV. Za kil-
ukara~ z~ niepnpelrtlona kradzie;,,. · I ka zębów, czy też puścić płazem to' - fh·ekuię... ka dni zohaczy Jadzię!.. \\ yzwoli ją z Ks1ęintczka I a mara stale w obronie PO· I : _. <l k' k · „ . · ·• · · · • krzyv:dz011vch dziewcząt I stara sie uciec odcpc m.ęcie o o ien a, \V słuch::iwce coś zabrzeczało. Po rc;k obcych gnębicteh! •. Wróci z nrą do 
wraz z niemi. I Musiaf jednak wywnioskować z o- hwili ·:m~lc~ł .. tę 111eski gł')S; Polski!.. 

Uciec.zka ta nie dochodzi Jedr.ak do skut-
1 
trzymanego szturcb::ińca. że żebrak, mi- - lirtllo!. . t""rri~zę !.. Szedt gwarnemi, rozkrzyczelnemi uli 

ku. Czyńi;ld oc<1lal dziwnym zhler;lem oko- mo swej ulomno~cl nie _ie.st .wcale fak ·:_ Czy zastałem paru. inżyniera Ret- ca.mi, rozpychają~ .tłum sprudn wc~w 
liczności. Przeniesiono r;o na statek I zabra- sfabv. wobec czego lep1c1 me zaczynać. ner ci ?„ ul1cznvch. zaczepiaJących go co chwilę 
no sie do wydoh:r"\\·ania trupów. !~cz ponle- Tymczasem kaleka znikł już za drzw'a - Kto mów.?.. nowemi propozycfami w spn.wie kupna 
wakt. 1t'011d'ła P!'"0kwPn~taenkaspsit~zt.kJau, zwaapęrczewsstakruo- mi. gdzie od razu się wvprostował. wy- -- Osoh1:,~v przyjarie-1... $prawa nie- tanich grze hieni. filiżanek oorcelano-te zana zcma a ' „ ' . . . k k" . . . C R j t I . t d . h ó C ti wv11:r7.ehvwania zwłok . _ I szedł na uJtcę. rzuc1l w kat. S<: aty 11 :m:1ern•e wazna.„ zy pan einer es wyc ~ 1 po u niowvc owoc w. ~y 1-

Po wyzdrowieniu .detektJ;v zabiera się I i szvbkim krokiem skręcił w boczną w ~' mu?.. sk kiwał tylko przecząco ~ł·iwa. td41c 
pol'ownie, do szukania Jadzr. uliczkę. - W ki chwileczce„. clalej. Lecz natrętni handlarze łapali ~o 

Suita n• zachorował... W apartamentach I ~ 'kt · I p h ·1· ł ł· . · d • .K~din- Efendi" odbvwa slę narada. . P:zckonawszv se. L,~ n~ ~o n:e n0wu l!S-~~„: o •.· wt 1: za. po Y P .asz~za. szwarg~h:ą~ t opnma-
Z grona poważnych dostojników podnińsł wtdz.1, ściągnf\ł błv~kaw1czme m·stern1e· - Tu ~nvw: r~cir:er„. t-'rns;.ę!„ gaJąc sobie niezwykle ozyw;,~ą ,i?esty-

się siwy turczyn, pałaco':"Y lekarz,,. który przyczepione łachmany. z pod których - Sarvu;:; p1 zyja.:ielu! - zawołał ku!acją. Pogrążony w myślach nie zau 
st~le lec~yt „Jego Sultanską Mość 1 oś-I widniało modne. eleganckie palto. Wy- u. dow2 •Y adek(yw -- Tu Czy(1ski!.. ważył wcale: że zaszedł aż na brzeg 
wiadck~'śzę przYZt1ać, że Jeste·m bezradny . . jął z kieszeni sportową ,czapkę. zdar~ - Ktnr.. . morz~. I~ozcią~ał się pr~ed n m hajecz-
Prawdopodobnie naileżaloby dokonać zabie- jeszcze z twarzy przylepioną brodę 1 - D.::~,.:.1<1 V'\' Czvń.<k1!.. ny widok. Lazurowa ton mcvslrn tskrzy 
g~ c~irurizkznego, lecz ia tei pracy podjąć już jnko.„. d<etektvw Czyński. •rns7. dnh- - Detektyw Czyński?„ Skąd pan la się w słońcu iak brylant nakzvstszcJ 
się 01w!'1ogę.„ an radzi lć? ry znajomy. powętdrował dalej, idąc •ówi?.. 'wody. Przez wąską cieśninę R.i~foru 

- rcc co P czyn „. raźnvm krokiem. . - Nie zgadnie pan!.. przcpfywały łodzie i . mniejsze 3latkł, 
_ Radzę zwrócić się do innego leka Czvńs1k~ zn·1lazt się w Kon$tantyno- - Jest p;in w Wiedniu?.. zmierzające ku heżk.resnvm ~:iłom. 

.u-specjalisty.„ do chirur~a... polu bynajmniej nie z przypadku. Jut - Nie ..• W Konstantynopolu!.. (Dalszy Cląa Jutro). " i "' 



„ . 
. . 

„OW JĄW 
dużym nakł. kosztów, niebywałyn1 wysiłkiem, ediWIQkO 

'' 

Od jutra premjera · na 
PEMMMH'''H&&SW\ł!m.--peee 

'' 
Dziś poraz osłatnil '' Pocz. o ge tlz. 4-ei. 

Ciłówna 1. 

Dziś 1ncmJara! 

c vsta 1tr1mtera 

w rolach 1łównycb1 
Potetny tCJtor opery warszawskiej 

Adam Doltosz 
dawno niewidziany 

Jerzy Narr 
cudowne zlawlsko na po!skim firmamencie fłlmowym 

Baika Orwłd 
oraz artysta scen polskkh 

Wi~alaw Gawlikowski 
RetyserJa Leonarda Buczkowsklcio. llusttacia muzyczna popularaego kompozytora 

HENRYKA WARSA. 
Po niebywałym sukcesie filmów „IO-cłu z Pawiaka I Ulanów - Dyrekcli Grand
Kina- udało się znów zdobyć pc-rły palskiei produkcji filmowe!. 

SlYB L. 23 - to przełom w polskiej i:-rodukcll kincmatogrnficznef 
SZYB L. 23 - to przewrót w polskiej technice kinrmatograficznef 
SZYU L. 23 - wprowadza nas w świa t dotychczas nieznany 
szyli L. 23 - to pot1Wżny dramat serc prostych - a sz.lachetnycli.__. 

Światowej sławy tenor opc.ry warsz:aws~teJ ADAM DOBOSZ - śpiewa. 

Początek o godz. 4-ej pp. ostatni seans o 10.15, w soboty, niedziele I świ~ta pocz:. 
o godz. 12-ej. · Aparatura Westem-Electric. 
Passe-partout I bllety ulitowe at do "odwoł:inia nlewał.ne. 

W ostatniej chwili otrzymali5my następującą depeszę: 

Przyjeżdżamy na premjer~ „SZYBU" 
(-) !IJośfio DrDJłd :Jllan . 

Matki, strzeżcie • swo1e dzieci! 
Pluskwa rozsado· .kiem wszelKicb chorób. 

Jedynie preparat „FUMICiATORE·CIMEX" tępi radykalnie 
pluskwy wraz z zarodkami. 

Do nabycia we wszystkich składach aptecznych i drogerjach. 
PRZEDSTAWICIEL: 

Int. JULJUSZ HAMER, t.6dź, Narutowicza N2 69. Tel. 120•77. 
Przeprowadzam3' dez3'nfekcje pod gwarancją. „ ... „„„„„„llB„i„„ ... „„„„„„„„„~ 

w, 

'' (Zwei Herzen 
im 'I• Takt) 

y w Jqzyku 11olski111. 

IE''. 

cz '' Oil 

KM!. . , • 
łclt·ard AR LE N WP·f'l~ie 

ZłlkrtlYu 
w1elką nułość i zamaskowaną zdr„ d~ 

Nadprogram: Dodatek dźwiękowy 
& *A* & l>#W - .„ 



Echa walnego zebrania PZPN w~!~!~z~:!~~ei!~1~o~!;. 
N r s . d I . kl b . d b ,. . , , \V Zak• panem rozegrane Z)~lałv za 111a e zele e egac1 u OWI z o y I Się na szczerosclwody łyźwicrskie o mistrzostwo Polski 

W'alne zebran'e Polskiego Związku· swych szeregów conajlepsze Jednostki dlatego chyba, że Ja1<o najmłodszy klub by/ct~~i~ figuJ. r~v:eJ_j. ~Vynikió 7.a~)0fów 
Pitk.i Nożi1ej odbyte ubiegłej soboty i pil·karskie. Ji.gowy nie posiada Jeszcze wicksz}<·ch ~te Y.czas(Wę~I~Łą) e2·J. 5azt a1. pan wk (. ''\'"TwŁa-) 

; d 'el1' " \V · t · · • ; I S t kt6 d · J t t kó ·h I d 'lk k' l " wi • an szews 1 v n.e z, • \v arszaw1e s anie s ; ę .1 .e- prawa a. ra w zasa z:e es rze s ostm w u naszyc w a z p1 ars 1c 1. 3~ Marmol (Lw ,... ) 4) b ·~<' (SL 
wątpl\v:e. przełomowym momentem w czą n'edozwo!oną znajduje się Jednak u 1 Dla PZPN-u winno w tej chwili wy- TŁ) j· d· .• • 0 J;· · ·. 11.:(Sf u~-~) 1 • 

historii ~tłkarstwa PC!;Jskiego. . . I nas na porz~dku dziennym„ a mimo to ' star~zyć, te walne ~ebr~n ; e stwierdzi- Sn.i.ad:~{: (w1·t) ~tc:~i!rtÓ\~11 ci/ 
Od k:·lku lat tra wi polską ptlkę noz- „kaperowan·e" odbywa się nadal bez- ło. ze zawodostwo 1 związane z tym T Ł) · d· a . ·. ) Bil , .a _: 

ną whetfka zmora, której na im!~. ukry- karnie i dochodzen'a w stosunku do tej kaperownn:e graczy przez kluby ligo- K~w · 1~~·aCL~ P1·~)1 ~n 1 Rudn?;~\\ ~~ 
te zawodostwo. Jest rzeczą stw:erd~o- czy innej drużyny ligowej są rzadkoś-1 we króluje w całej pełni nie wolno więc H (Lw 

1 TŁ) · 3) ż · udz'. c 
1 (~~ [.[) 

ną, że, w~ększ?ść klub.ów piłkarskich c:ą .. Kozłem. ofiarnyyn obecne~o ustroju I ~arać Jednego klubu kosztem dwunastu 4) Chac.hlew.ska _ Pełc~1~~'i;k' \\\.'Tt.)' 
szczegoln1e zas kluby ligowe ukrywa- w p : łkarstw1e po:lsk1rn ma pasć 22 p. p. tnnych. 1 

1 

jąc się pod ' Płaszczykiem amatorstwa Z d I kk ł f 
uprawia Za\yo<l·~stwo w· c~łym trr.o sio :ł'I b k „ . - d awo y B oat B yczna 
wa znaczen:u. Sprawa ta Jest rokro;z- o 1/1).el'O.., .., r1n u 
nie tematem walnego zebrania nujwyż- qs7 WW ,,.,, "'· W Pozn~n u 
szeJ PQtsk!ej maS!istratury p:tkarsk'cJ. staJ· e do mistrzodw bokserskich Lodzi w ha11 pozna(1skiej rozegrane zosta 
Kazdorazowo padają zarzuty pod a<lre- ly zawody lekkoatletyczne. który~h wy 
sem to Jednego to drugiego towarzyst- Mistrzostwa bokserskie okr~g-u tód1z-} ?4 god•zi,ny przed p!ierws,zem! wa1kamt o niki były następujące: 60 m. Wojtl;:o-
wa. Nasze władze piłkarskie o<l c:zasu kie1go, które w~"z.n,aczorJe izostaty n~ mi·strz.ostwo i zawo:!!n.'.1k m(Jgł w każdej wia1< 7.4, 800 m. Zoiński 2.16, 3 t~m. 
do czasu wkrncznją w działalność ja- czwarte•!\, piąt<:1k i n-i1e1J1zi1 ~ .Ję b111dlzą w sfe- chwiH z.rz.u<:'.ć 4 lub !5 klg. Ponieważ stre Rutkowski 10:20, w \\ yż. Banaszk:e
k)eg..,ś klubu. pod którego adresem pa- irach s·portow:v-ch Łod!Zi coraz większe nowanie wa.gi wpływa ujerr111 ;0e na z.d·iO- w:cz 165. tyczka Ad:rn.czak 330. kula 
dają poważne zarzuty. kończy !iię jed- zad•nte•re'Sowa,nk~. wie zawo:inLków a z ~lfug-!~j struny stwa- Tilgner 13.3ó. Panie: 60 m. Chudzh:ka 
nak zazwyczaj na zlikwidcnvan:u ~pra ! W przeciwieństwi•e dio cr.cręr.ru pcmnań rz.a.ło ni1e1równ·ą walkę. prz·eto z u:z-na11.i·em 9.2. 500 m. Białkowska I :J7, ku!a -
wy w ten sposób. ie władze karzą w ~i12go gdzi1e mlstr.zcstwa okręg-owe wy- powitać na.Je.ży zar~d1z.enie PZB. naka- Jasieńska 10.64. w dal - Lanżanka 428, 
ten czy inny sposób obwin'.one tuwa- . paC:lly s,kan<l.alicr,.11i1e W\"1<:1·z.u-jąc komplet- zujące P1"nnwne wnżeni·e tych zawodni- w wyż Klimcza.kówna 130, w dal z 
rzystwo. i11'Y brak .1,na!erja.h1. pi~ściars1k~e·~o. Łód.ź ków •. którzy przechod•z.ą dt0 póHiillaMw miejsca Jasieńska 220. 

Ta k:lkuletnia gra w ciuciubabkę i >J?Os·z~zy-c?c się mozie W:V\:howa.m~nn bar- lu•b fma.f.ó\~. . . 
1 

nietdrowa atm:isfera mw;;ala wreszcie c1zio h~znych reir,erw. Najl•e'i);c;:zvn:1 c!~wo- . lnrwacJa ta f!lO'Ze przv•meść ni.es-pt?- W 
wywołać reakcję. Delegacja krabwska c'iem- ~ 

0
do mis~rwst~V z~!os~Jo Sl•ę az 37 dlZ.La·nt\i .w po~tac1 na~fci.ro przesurnl7c1a r1czenłe nagrody 

postawiła wrcszc·e sprawi! ukrytcg-o .,,awo:•nn:'ó\y, m1~-no ltz zn.111einumy ;v r. h. ~awodimka do. wyższ•eJ wa·~I. Powyzs1.1e ' • . 
profes.\onatizmu w polski'll sporc;e pił- 1'eg-,1~lan111n ie·~t w wysr•lrnn stopmu ?bo- 1 coły ~zie.reg- l'TH!Y'Ch w~.crlędów w51kazuje Ruteckiemu 
karskim jasno i rzccz :~wo •. przedstawi- ~t;,z~ny; ~dyz z,ez:vala na sbrtowa1me w na-t t.o~ 1:; t~g~~oc~111e m:strz.o:_~~a okirc.<!~ \Ve ~rodę, 2-1 hm .. o g~dz. 1 t.30 w 
Jł walnemu zebrilll!J n:e.:mte do\\ ody, m'.sf'I z~~twach s-einiorów t~lok' o ry.n .. bokse J6tJ:z:k1e ..... o :S'lieulZOOe będ:l z wh~„kiem zain I f.okalu ruwr Otlbędve się urflczyste 
ZĘ, ukrvte zawodoM wo istJ ieje w Pol- ro:m. ktor~y ,ri;ogą się. w:v.lrnzac śc~śle ?'" teresowan.ioem. wręczcn : e nagrody dyrektora l'U\Vf', 
~ce. żc\dając rac.Jykal:1e~i) upcrz:{dkc)\l'a l<r.eś-loną b!O~cią .zwycięs!w .. NalJ~Y .51~ I. A~y uiprzystęrinlć ozlądai•ilie ozaw?:Iiów putk. Kilii\skicgo, f.dmundowl l~utcckic--
ni~ zabagn"ony .;1 stosunków w~ęc z~C('~ry. hcz}<"C z t~m. ze me ·00~1z.1ie JUZ 

1

. Jakna1s.~·r~;zy1111 rze.s:zn.m SiP.Dkc~nshva mu który zdobył tytuł na'l •pszerro 
fl 1 • • i,;_ ·, • „• ' teJ r6zr..1cy klm~.y mręd•r,y pos·r.c;i:eirót.ny- t.ód•z,kre~o za,rząd ŁOZB f)O~ta.now11J z.na- • ' Ie b 

UstępUJi\CYm .\\ ł.tt~~om., pasta-.. ~?"~ mi zawcdinD:rnmi jaik to by'f.o w la-taich po- 1 cznie obniżyć ce·ny wstępu laik na prre- . strzelca."!' ~oku .1931.. · 
został~. z~rzuty 7-~ nic m1,1ły och' „rr1. prZJeicinich. Je•d:n.ą z naiważr.k~jszych i bojie kt<ire o:!ibę.d.ą si-ę w czwartek i pi.ą- I Wręczeni~ w1elk'.~~ _h?norowej nag;c 
cz.:y tez me pot.~:tr. ły w.akzyć . z tym i spraw, które potęgiują zai!i1teresowanl·e i tek w sali Oesie.ra o g-odz. 8-ej jak i na fi- d.Y sportowe.J Kusoc111sk emu odbędve 
n ndrow~m obJ.rn em 'I:' sporcie. Dosz · ij.a Ć'ChQ:·1zą".)em! mi·strzostwaimi okretrmve nafy, kt!Jire rm-e~raf!l.e mc::t acną w niicdz;ie- się w połowie marca. 
J \\:r~szcte do m(}lllC!l~U W el!{. sz:ze-r m4 jest kwestia wagi zawo:łrn!1ków, W Ja- i le O go:lz.. 11.30 W sali filharmoftji. 
rości 1 delegaci poszczególnych okrę- lach u.biegłych ważenie ódJbywa·ło się na I p • k J • 
gów p-rzyznali sł.uszonść wy :votlóm de- - oraz a zwyc ę two 

leg~~?~:~:~o;i~~l~~fra':i10Stłe~~~k zd10- Polscy ten·1s·1ścl wye11m·1nowanł arużyny /. K P. w Poznaniu. 
być s·ę na realną decyzję w tej spra- W sobotę i nicdz.icJe bawiła w Poz. 
w:·e. Panow'.e delel{aci nie m;eli odwa- naniu że11ska drużyna gier sportowych 
gi przeciąć wrzodu za jednym zama- Jędrzejewska i Tłoczrt1ski przegrywają w Beaulieu klubu IKP. Pierwszego dn!a rozegrała 
chem. Postanowiono jedynie odłożyć mecz koszykówki z tamtejszym AZS-cm 
decvzje w sprawie tej do .30 czerwca. Po pokonaniu we wszystkich run- Lhermitte. spotkała się ze znaną w Pot- prze~rywając 3:7, zaś w niedz i elę to-
Okres kilkumiesięczny ma być ~oświe- dach słabs:-ych _prz~ciwnikóV.:· nasi re: s~e. p~nrtą nerthct, którą pokonała pe~ d~ianki zrewanżowały się I pokonaly 
eony na opracowan:e odpow·edn:ch . p_rezent~n~1 tem~o.w1 Jc:d:z~J~wska 1 c1ęzk1ej walce. 11 :9. ?:S, w nast~pm.'J AZS w koszykówce lO:J i w siatkówce 
wn;'()~fc6w zmicrzaJącvch do uzdrowie- 1 łoczy.nskr n~tr~f1h na groz111e1szą kon- Jedn~k rundz~e natr~af1la na .doskonal<! 28:22. 
nia stos~nków w p : łkars~wie. k~1renCJę_. ktore.1. !la sku!ck br~ku !re- tenisistkę a11~1elską. ~at~erw~1te, którcJ Jc.dnocześnie dowiadujemy się, te na 

w związku z tą kwestią. która wy- mngu. me polrahh przec1wstaw1ć wiek- uległa w ~to~unlrn 7.5, 2:6· J.6. prowincję IKP dotycząc<\ rozegrania me 
wof~ ta b. długą dyskusję delegacja poz szego oporu. I Jak widwny, JędrzeJ.ewska. w ~asa.- czu bokserskiego z reprezentacją \.Vilna, 
nańska poruszyta sprawę kaperowa- Tfoc7.yński zostaf wyeliminowany dzle była leps~ą '?d s~eJ przeci~nrczki, nadeszta odpowiedf przyl:hylna, tak że 
nia zawodn'ków przez benjam:nka Li- przez Du Plaix 'a w stosunku 2:6, 5:7, czego dowod_zi pierwszy se~. Niestety. I mecz odbędzie się w k01icu marca we 
gi 2?. n. p. z S:edlec. rloczyński jest w znacznie słabszej for ~-dalszym c_ing!1. ro~grywk.1 zabrakł<? i Witnie. Łączn'e z sekcją bokserską wy-

W sprawie tel postanowiono prze- mie niż w roku ubiegłym i brak mu jesz- Je1 ~ytrzyJ~~!?sct, kt~.r~ b~ednako~ol . jedzie męski zespół gier sportowych dru 
prowadzić energ'.czne dochodzen:e. Uch cze trening11; w <lru~im secie prowad7.ił m e~ny n~ z_icJę. h~ro 1 st7 ie. wt nas ęp żyny łódzkiej, który rozegra z reprezcn 
w;l'a walncl?'n zebrania w sto~mnku do już 5:1. 5:4 i 40: lt;. Mając dwa setbole, I nycW. cze aJ<i~rc.t· JL\. s,~01 ~ani.nek~· tacją Wilna mecze koszykówki i siatków 

d 
. . 1 d . ś 'ł . . d k„ . ł t grze pou\\<JllleJ oczyns 1 wraz k' N d · 'ć 1 . . b d . . 

22 p .. P·. wy aJe s·~ o ty e z;,v:na. ie ~ap~zepa c1 Je Je na ze 1 przegra spo • z Landauem pnkoi{ali parę angielską M. i. ~· m·eni n~ ezy. ze ~ .zie to p1er~ 
przec ez ri~ema dz: ś k.l11b11 . J1g-owego,1'rn111e. . !1 J. Leaderów (ojca i syna) 6:1. 6:4• ~z~ wizyta dru,zyny lódzk.ieJ w tern nue 
iktóryby nie starał się ściągnąć do · Jędrzejewska po pokonamu panny , Inne wyniki telto turnieju: Maie - 5Clte• 

Hecht 6:2. 6:J. Maier - Du Plnix 6:J, 

PIJWF popiera okc:j~ t:~. 6G~~ :o~h;~Jr~a-p~~t!~SR.7:~an~~11: Mecz zapaśniczy ' 
· d · ł p I · M kk b' d . .Marsalek - Worm. Gallcpe 6:2. 11:9. Kruscheender-VIMA. 

U Zta 11 O Skt W a a JCl Zie .Maier. [luralle - l3. Menzel. Marsalek W d h d t t db d • I 
3·(J 6·J 6·' 13r •rr11on [)u !>tai K 'I na c 0 zncą so 10 ę o e zie s ę 

Na skute~ konferencji Prezesa Egze J \V, Zaleskim. Dele~at „Makkabi" wska : J, • • ·~· . 
1'1'>. •. x -:- c ir: w sali Widz. Manufaktury o godz. 5 pp. 

kutywy .zw·ązku „Makkabi" w Polsce. zal na doniosłość Makkabiady i na zna- 11~~· Gabr<.vi~s 8·6• 6·4· .Gra nucszana . ciekawy mecz zapaśniczy między mi
P• lclika l~us<: ... ;.;iesw z przedstawiciela- czen:e państw_owe. Jakie ma wysłanie ~~~36.2 Kehrlmg - Martm, R. Menzel strzcm drużynowym okręgu Wimą a 
m.i P~ristwow~l!O l;JrzQdu \yycho"".~~i~ ek'sp~~ycji z Pol~ki. na . Pierw~ze ży. I · ·w· grnch po<.lwófn}•ch Jędrzejewska \~ic~mistrzem - Kruschecudcrem z Pa 
f1z.yczne~i~ uchwaht PU_~yf. pop1 e1.~c dow;lde ~~ze~hśwrato~ e !~~zyska. ~ gra w pnrze z panią Ac.Jamoff. co dowo- bJanic. 
akcję Zw .1zku „fl'\ak~n b1 "'. Polsce ~ m1 ~,1di.;a Zaleski \\ yrazł1 golo~o. ć dzi że nasza mistrzyni cieszy sie Już I Do ~ecżu tego oba kluby wystawia 
przez wyznacze·n:e 1.0~0 ~o~cj1 na obo- pop!~rama dez.y~crntów ~\akkab1 w ba;dzo dobrą opinją, skoro ł,ak wybitna ją. ~wo1c~ najl~pszY'.ch . zawo~ników, 
zy tre~ ngowe i elim1na1,;yJ~e przed Pol.sce w spr:n~.ach suhsydJow na wys· przedstawicielka tenisu francuskiego, ja wsrod ktorycb f1~ur~1Je ~tiku mistrzów 
Makkab1~<:1ą zł . .500 .na or~unrz~cję obo- fanie ekspedyc11 .. bezpłatnych pasz~or- ką Jl'i;;t pani Adarnoff. zaproponownła Ję okręgu Jak Fale1.:ki (Kt). Majer Alf. 
zów ~remngowych 1 zł. 2.000 Jako sub- tów dla zawodn'.1ków i reprc~cntacjt ł drzejewskiej grę w double'u. Pogłoski (Wima), Kaw~ł (W), Rasała i łiintz (W). 
wcn;Je. . . I ulgo\v~ch dla innych uczgstnb~6w eks- więc. donoszace o tcm. że Jędrzejewska I -

I oszczeirólne ośrod~1 w~chowania p~dycJ1. nagrody ~?lądu I .01s.k1cgo dla gra wraz z 111i$S Sattcrshwaite. okazały • • 
fl-zyczne~o dostarczq k 1 ero\\:111kr~m obo- ' P1~rwszej ~fakk~b1 ady. op.ek1 konsular- się nieprawdziweml. w grze mieszanej Szermiercze m1strzo-
zów potrzebnego sprzętu. I U\\ f. wy- ' ne1 zagr~111cą i mterwencj1 w sprawie Jędrzejewska gra wraz z Tłoczy(1skim. stwa p I ski 
raża również swój pozytywny stosunek zwolnienia z opłat celnych na przewóz O • 
do Makkab:ady przez przychylne opin- ' sprzętu sportowego. Jordan -1. K. p. W dn:d,h 26, 21 1 28 b. m. zostaną 
jowanie wszclk'ch próśb zwit\zku „Mak I W b. tygodniu odbędzie s1e konfe- roze~rane w Warszawie zawody szcr-
kabl", skierowanych do poszczególnych rencja w minfsterstwie spraw wewnętrz Mecz rewanżowy J kwietnia. mil·r~ze o miistrzos1 wo armil i Polski 
min;sterstw czy to w sprawie subsyd- nych. Pertraktacje co do rozegrania rewan we florec'e, szpadzie i szabli. Pozatcm 
jów. paszportów. ul~ kolejowych. czy I Jak widać z powyiszeiro p:erwsza iowego meczu bokserskiego między odbeda. s!ę 28 b. m. zawody kob~ce o 
to !!dv chndzi o opiekę konsularną Pol- I Malkkab:nda \v Palestynie i udział w nitej warszawskim Jordanem a łódzkim IKP, m!strzostwo Polski. W zuwodacb me„ 
ski zagranicą. ekspedycji Polski jest faktem dokona- zostały już sfinal izowane i po obopól- sldch wezmą udział czo~owi szermierze 

W uh. tygodniu odbyło się konferen nym. Od wyników. akcji na rzecz Mak- nem porozumieniu termin wyznaczono pol~cy z $cirdą. Nyczem. Papce. Fried
cfa pomiędzy prezesem Ruseckifl\ a rad kab:ady zależy wielkość ekspedycji poi- na 3 kw!etn:a b. r. Mecz ten odbęJzic rkhem. Suskim i · pobrowolskim na 
cą m:inisterstwa spraw .zagran:cz.uycb p. ski ej. się w sali filharmouji w Łodzi. · ~z.~le.. · -
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Plac Donald 
musi wstrzymać się .oci wszelkiej 

pracv 
Londyn. 24 lutego. 

rTelegram wlasnv). 

(t) Prezydent ministrów, Mac Do
nald, przybył wczoraj do Londynu po 
krótk:m wypoczynku i natychm:ast od
był naradę z Baldwinem. Zamierzał on 
się pośw i ęcić normalnej pracy, lecz le
karze, po zbadaniu prem.:era. oświadczy 
li, iż musi się oń w dalszym ciągu 
wstrzymać od pracy i dlatego wzbra
n:ają mu wziąć udział w najbl i ższem 
posiedzeniu '. zby gmin. Mac Donald 
!Pra wdopod'Obn;e uda się ponownie na 
Chequers. 

Plebiscyt w Austrii 
w sprawie zniesienia kary śmierc. 

w:edeń, 24 lutego. 
{Telegram własny). 

(t) Kanclerz Rzeszy, dr. Duresch, o
świadczył wczoraj na zebraniu partji 
chrześci;ańsko - socjalnej, iż rząd za
mierza przeprowadzić pleb iscyt w spra 
wie zn '. es:enia kary śm: erci. 

Ośw i adc zen i e to stoi w związku z 
ostatnieml· wypadkami morderstwa, ja
kie miafy m:e:sce na terenie Austrjj. 
Kanclerz l3uresch przewidu:e. iż sądy 
mogą wydać w na:jbljższych tygodn iach 
wyroki śm i erci, i dlatego chce, aby 
sp.rawa ta byla raz definitywnie zalat-

1 w~nL . 

L~sy płoną 
w po/udniowei f rancU 

Paryi, 24 lutego 
(Tel. własny). 

(t) W połudn : owej Francji po wiel
kej suszy, już od 35 dni płoną ołbrzy- i 
m:e przestrzenie lasów. W pobiiżu miej 1 

scowości Bergerac pastwą ptomieni pa: 
dto 7000 ha. lasu. W pobliżu Bordeaux I 
sPlonęło 2500 ha. lasu. 

Na m· cjsce pożaru wysłano znaczne 
1 

o.ddziały ":'ojsk s~perskich, które zajmą 

1

. 
się gaszeniem pozaru. " 

Areszt owanie sędziego 
w l\m1ryce 

za pobieranie lavówek 
Nowy Jork, 24 lutego. 

(Tel. własny). 
(t) Wielk:e wrażen '. e wywołał'O are 

sztowanie sędziego do spraw rozwodo, 
wych. Johna Stonehama. Policja podej- i 
rzewała już od dłuższego czasu sędz ' e- ' 
go, iż pobiera on łapówki, lecz nie mo-

1932 

Nowoczesna wojna w Chinach 

Wojska japońskie, biorące udział w wojuje na Dalekim Wschodzie, stosują! 
u siebie nowoczesną taktykę wo;enną państw europejskich. lstn·cją tam 14- j 
osobowe drużyny strzeleckie, z których każda zaopatrzona Jest w lekki kara-

1 b:n maszynowy. -Na zd.'ęciu widzimy drużynę w natarciu. 

Anglicy wyzbywają sio złota J 

Zaufanie do papier.owego funta w Anglii wzrosło znów w tak znacznym stop- I 
nłu, że a0 glicy, wykorzystując okoFczność, i,ż banki płacą za złotego funta 
27 szylingów, wyzbywają się masowo złotych p'eniędzy, Na zdjęciu widzimy 
rodzajową scenkę przed jednym z banków londyńskich - ludzie sprzedają 

zlote monety ang'elski.e. 

Tardieu ... premJercm 
Francji 

W niedzielę w nocy prezydent repu.bliki 
J)odpisał listę nowego gabfnetu, na któ
rego czele stanął p. Andre Tardieu, któ 
ry równocześn e pełni funkcje ministra 
spraw zagranicznych. Na zdjęc'u na
szem widzimy podobiznę nowego prem 

jera francuskiego. 

De Vnlera-prezydcn• 
tem lrlundj'i? • 

. . . „ ' „ - . ' ~ . „ - „, „ ·- ':' :i;. ' • )li • J' • " • 

Nowy . angłel ki statęk wojenny Jl Słynny przywódca ruchu n'cpodległo-
ściowego wśród irlandczyków Camon 
~de Valera kandydu.'.e na stanowisko pre 
1 zydcnta republiki irlandzkiej. Wybór 

I jego Jest zapewniony. albowiem partia, 
narodowych republ kanów, na czele 
której stoi de Valera, osiągnęła obecnie 
w ' parlamcnc!e , Przytłac~ającą · więk-

szość. . ' 

gła zdobyć dowodów przec;wko n:emu Krwawy bal k 
Aresztowanie sędz:ego nastąpiło na ' mas 0\llJ 

sali sądowej, w chwili. gdy jakiś męż- 5 zabitych, 14 rannvch 
czyzna wręczał mu 175 dolarów za 
przeprowadzen·e jego sprawy rozwo- 1 Praga, 24 lutego. 
dowej. i ' (t) W m!ejscowości Udvarnok na 

Stwierdzono, iż niezamożni, którzy balu maskowym doszło do n!cbywałych 
n:e byli w stan ie odrazu wpłacać żąda- scen. Chłopi miejscowi postanowili 
nej przez sędziego sumy, płacili łapów- usun~ć z sali obcy~h przybyszów, aby 
kę na raty. w ten sposób un '. knll,; niemiłej ko11ku· 

j rencjl. Doszło do g"' ałtownej walki na 

(Tel. własny). b:tych, a 14 rannych. 
Wiedeń, 24 lutego. I noże w czasie której 5 osób z-ostało·· za· 

(t) W miejscbwości Ga:shorn 4 oso-1 j Zawezwano żandarmerje, która od-
by, które udały s'.ę na jazdę nartami, Angielsike ·ministe~two 1:11ary~arki za~emonstrowało nowy olbrzymi statek dała. kilkadz:es ' ąt strz~lów rewolwercr. 
zostały porwane przez lawinę. Dwie ' wojenny ·,,furjous" z . olbrzymim pokładem do startu samolotów. Jest to do- . wyc~ na postrach, nim zdołała przy-
osobv zdołały s ' ę uratować. a dw:e os·o J ' skonała ilustracja obrad rozbrojeniowych. I wr?c1ć ~orządek .. Aresztowano 10 ucze 
by zamarzły. zanim nadeszta pomoc. · stmków krwaweJ zabawy. . 
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